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ta wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 t»r., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szeaia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
i e j .  Drjbae ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla postukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25"/n
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DYMISJA GABINETU
O Ł Ł J W  Y W O i t Z Y  Ul O W Y  S Ł Z Ą O

PA RY Ż. 10. 3. P rezydent Lebrun 
przyjął o godz. 15 Leona BI urna, /.

którym  odbyt półgodzin­
ną rozmowę. O puszczając 
Pałac E lizejski TPmn o- 
św iadczył: .

,-Prezyden t  1 > ep u bl » fc i 
powierzył mi właśnie mi 
sje tworzenia nowego rzą 
(in Jestem  zdecydowany 
powierzone mi zadanie 

Blum spełnić do końca. Będę 
się starał o utworzenie rządu, odpo 
władającego okolicznościom, to zn. o 
utworzenie gabinetu, posiadającego 
cechy trwałości i zdolności do wyw ią­
zania się z trudnego zadania. Dołożą 
starań, by zjednoczyć wszystkie siły 
demokratyczne*4.

E lum  oświadczył clalej, że* na tych 
•bist podejm ie p e rtrak a te jc  z prze w o 

jhii cząey 111 S enatu  i przew odniczącym  
izby D eputow anych, po ezvm będzie 
iię s ta ra ł odbyć rozmowy z C iiauteirp  
sem i D aladierem .

PA RYŻ, 10. 3. W  mowie pożegnał 
nej. wygłoszonej na  posiedzę: :u Izby 
p rem ier Chautem ps p rzeds‘aw.1 p rzy  
czyny, które go skłoniły do u stąp ien ia  
oraz złożenia deklaracji w Izbie przed 
przedłożeniem  prezydentow i dym isji

rządu.
D ek larac ja  ta  w ydaje mu s ię  ko­

nieczna także z te j przyczyny, ponie­
waż chce się przeciw staw ić o b eg a ją  
cym pogłoskom i plotkom  S tw ie r ­
dza on. że

PODZIĘKOWANIE
Za okazaną nam życzliwość i współczucie, oraz 

niej posługi w dniu S bru w Zagórzu

Józefowi
z głębi serc dziękują

m kow i Stanisław ow i Se. 
skiem n, Cechowi W ędliui 
w ym  kupcom, p. Sok-row 
śpiew i grę skrzypcow ą,

CÓ RK A. SY N  O W IE . SYNOWE, ZIĘĆ  I W N U K I

oddani

t . t  P-

Dobrowolskiemu
sięclzu proboszczowi p a ra fii Zag -r/o Kuno- 
iko. ks. w ikarem u Stanisław ow i P o r .szew - 
arsko-Rzeźniczem u w Sosnowcu. miejscu 
: Now i er ski emu i p. Jozefow i W ahlowi za 
oraz w szystkim  krew nym  i znajomy r

rząd nie został zmieciony wydarzenia 
mi, ani też nie został zmuszony do u 
stąpienia specjalnymi trudnościami 
natury finansowej. Rząd byłby nie 
wątpliwie w stanie spełnić swoje zada 
nie. gdyby otrzymał żądane pełnomo­

cnictwa
r

M ISJA  BLUM A

PARYŻ, 10. 3. Rząd francuski po 
dał się do dymisji. W toku posiedzenia 

Izby w czwartek rano pte  
mier Chautemps oświad 
czył, że wobec nie otrzy­
mania koniecznych pełno­
mocnictw. rząd jego posła 
uowił ustąpić. 

i  W ygłosiwszy krotką 
mowę pożegnalna, C hau­
tem ps poproś:J swych ko 

Chautem ps.iegów m inisteria lnych , a- 
by udali się z nim  do pałacu L iu e jsk ie  
go. gdzie przedłożył prezydentow i re 
publik i dym isję swego rządu.

2 £

B. prezydent Hoover
przybył do Poznania

PO ZNA N, 10. 3. Przebyw ającego 
dziś o godz. 14.25 pociągiem berliń­
skim 1). prezydenta Stanów Zjedno­
czonych H erberta  H oovera witali na 
dworcu poznańskim , udekorowanym 
bogato zielenią i Dagami o barwacti 
polskich i am erykańskich, liczni przed 
staw icicle władz państwowych i samo 
rządowych oraz reprezentanci instylu 
t y j  i orgam zr.eyj, św iata naukowego 
» pra- v.

HOOVER

O godz. IG Hoover przybył do P a r  
*’’* W ilsona. Pom nik otoczony był 
ozpaJe-rcm ze sztandaram i. H oover zlo- 
żJ l  u stóp pom nika wieniec o barwach 
iiaiodowych polsko - am erykańskich 
O rkiestra odegrała hym n am erykań­
ski. \ \  icczorem odbyło się przyjęcie 

H oovera przez J E .  K s. K ardyua 
a Hlonda, następnie w auli Uniwer­

sytetu Poznańskiego odbyła się aka­
demia, k tó rą  zagaił rektor dr. F eretia t 
kov, iez.

O godz. 21 odbył się bankiet w 
ratuszu, a o godz. 24 juez. Hoover od­
jechał z dworca letniego do W arszawy

/l/«r śm im ar€:a
s u w a n o  Slrwier«ri«//lf#ego

W  A Ii (SZA W  A.____________; 10. 3. Drugi dzień
procesu Skwierawskicgo rozpoczął się 
.jak poprzednio przy w ypełnionej po 
brzegi sali. Skw ieraw ski utrzym ywał 
się nadal w sw ojej roli złamanego do 
chodzeniami psychopaty

O godz. 15-ej sąd ogłosił wyrok, 
skazujący W ładysław a Skw ieraw skie 
go na karę śmierci przez powieszenie.

Powództwo cywilne w wy sokości 
symbolicznej złotówki zostało zasą­
dzone.

W  N I E D Z I E L Ę  P L E B I S C Y T
W S P R A W I E  N I E P O D L E G Ł O Ś C I  A U S T R I I

W IE D E Ń . 10.3. Późnym  wieczorem 
w ydana została podpisana przez kan ­
clerza Schuschnigga 
proklamacja plebiscytu w Austrii 
zwracają a się do ludności z wezwą 
niem wypowiedzenia się w kwestii, 
czy Austria ma pozostać niemieckim  

państwem niezależnym, e /y  nie..
P lebiscyt ustanow iony został na nie­

dzielę 13 bm. i zarządzony został na 
podstaw ie a rt. G5 k o n sty tn e j’ Dollfus 
sa. postanaw iającej, że upraw niani są 
do głosow ania wszyscy obyw atele Au 
strii. którzy skończyli 24 rok życia 
K ażdy głosujący będzie mógł oddać 
kartkę  z napisem : ,,tak ” lul# „:-i t ‘\

PROKLAMACJA SC H U SC H N IG G  A

W IE D EN . 10.3. W związku z mo 
wą kanclerza zostało urzędowo ogb' 
szone następujące w ezw anie p rzy  wód

cy ,.fron tu  patrio tycznego’*.
Narodzie Austrii’*
Po raz pierwszy w historii naszej 

ojczyzny kierownictwo państwa w zy­
wa. by otwarcie przyznać sit do oj­
czyzny.

Niedziela 13 m arca 1338 r. jest 
dniem referendum  ludowego. Wy 
wszyscy, bez względu na to. do jak ie­
go stanu  łub w arstw y społecznej na­
jeżycie, mężczyźni i kobiety wolnej 
A ustrii, będziecie powołani, aby przed 
całym  światem  wyrazić swoją woię.— 
Będziecie musieli powiedzieć, czy dro 
gą, po k tórej ki oczy my, drogą, która 
oznacza równość społeczną, zaprzeczę 
m e politycznych kłótni, niemiecki spo 
kój wew nętrzny i zewnętrzny oraz po 
litykę pracy, pragniecie kroczyć-

H asło brzmi: za wolną, niemiecką 
m epoległą i socjalną, za chrześcijan-

Ataki na min. Poniatowskiego
na se s  i b u d ż e t o w e j  M in ,  R o l n i c t w a

'W ARSZAW A, 10. 3. N a wczoraj­
szym plenarnym  posiedzeniu Senatu  
rozpatryw ano budżety M inisterstw a 

o nictwa i R eio rm  Rolnych oraz 
M inisterstw a Kom unika* ji. D yskusja 
•lad Dudżelem Miu. Rolnictwa toczyła 

^  i wszy ni rzędzie wokół osoby
ni 1 omalowskiego, na którego przy 

Pm-cni atak zgodnie konserwatyści.

Niemcy i Ukraińcy, przede wszyst­
kim za wykonyw anie reform y rolnej.

REFORM A ROLNA."
N a czoło tych wywodów wysuwa 

się przem ówienie sen. M alskiego. — 
Stw ierdza on, iz skończyły się już cza 
sy, aby m ożna było sprow adzać zagad  
nienie polityki ro lnej przy reform ie 
agrarnej do momentów wyłącznie g °‘

spodarczych. Uświadom iona warstwa 
chłopska staw ia w yraźnie postulaty 
polityczne, chcąc mieć jasną pozycję 
także w7 rządzeniu państwem . Mówiąc 
o atakach na w ykonyw anie reform y 
rolnej sen. Mn is ki stw ierdza, iż 
przykro mu jako Polakowi, żc widzi 
jednolity front, jaki przedstawiają na 

konserwatyści łączcie i  Niomcami i

ską i jednolitą A ustrię, za spokój i 
pracę, za rów noupraw nienie wszyst­
kim . którzy przyznają się do narodu 
i A ustrii.

U to ceł mojej polityki. Diątego też 
towaizysze. pokażcie, ze również p ra ­
gniecie poważnie rozpocząć nową erę 
w interesie ojczyzny. Cały św iat po­
winien widzieć naszą w7olę życiową. 
Din i ego stańcie jak  jeden mąz i glo­
sujcie słowem .,t a k ' , słowem „Niech 
życie fro n t patriotyczny*'. „Niech 
zvjc A ustria! *
PR ZEW ID Y W A N IA  LICZKO W E.

W IE D E Ń , 10. 3. F ro n t P a trio ty ­
czny liczy, że w plebiscycie zdanie o 
niepodległości A ustrii uzyska 
szosć 65 do 70 proc.

więk-

Ukraińcami. Każdy hektar, który prze 
chodzi z rąk wielkiej własności do ran 
drobnej własności, wywołuje zastrzcze 
uia konserwatystów zupełnie niezgod 
ne z ieh teoretycznymi deklaracjami o 
pozytywnym stosunku do relornty 

rolnej.
IV imieniu chlopow sen. Plocek 

stwierdza, iż polityka min. Poniatow ­
skiego jest dia rolnictw a, zwłaszcza 
drobnego, słuszną i przew idującą.

Rolnictwo, nawet grupujące się 
w  organizacjach opozycyjnych, ma du 
że zaufanie do min. Poniatowskiego, « 
to że stał się on przedmiotom ataku 
ambasadorów wąskich interesów klaso 
wych świadczy, że prowadzona przez 
niego polityka jest słuszna i celowa.
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Wytworna dama -- złodziejka
Zona handlarza żywym towarem grasowała w pociągach

Przechodzący Krakowsk.m Przed- 
nieściem w W arszawie patrol wywia 
jowców zaobserwował wytworną, nie 
zwvJdej ; rody kobietę we wspaniałym 
futrze.

Jednemu z wywiadowców elegancka 
ilaraa wydała się podejrzaną, zbliżył 
się więc do niej i poprosił a okazanie 
dowodu osobistego.

Kobieta ofuknęła policjanta « ■ wiad 
czając z cudzoziemskim akcentem, żc 
jest żoną wysokiego urzędnika jedne­
go z zagranicznych poselstw, zumiesz 
kuje w hotelu ,,Bristol“ i jożed wywia 
dowca natychm iast nie oddali się, mo­
że mieć z tego ty tu łu  wielkie przy­
krości.

Mimo tych pogróżek, wywiadowca 
przewiózł zdenerwowaną damę do k -  
m isariatu  gdzie ustalono, że rzekomi 
żoną urzędnika poselstwa 

jest 25-letnia Tanba 'Grosman, z 
domu Majdeł fSmocza 5 i, niebez­
pieczna złodziejka miedzy nat odo 
wa. notowana wielokrotnie vv 

, kraju i za granicą.
Grosmanowa poszukiwana była prze-i 
policję stołeczną, łódzką, przez kilk i 
sądów grodzkich i prokuratorię.

Zuchwała złodziejka ukrywała się 
przez dłuższy czas, by uniknąć kary 
3-letniego więzienia, na jakie skazana 
została w ubiegłym roku.

Grasowała ona w pociągach daleko 
bieżnych. Obdarzona miłą p' wierz- 
cliownością, zawsze wytwornie ubrana 
bez trudu nawiązywała znajomości z 
mężczyznami.

Flirt wagonowy kończył się zwykle 
w iiotelu,gdzie Grosmanowa okradała 
doszczętnie przygodnie poznanych par 
tnerów i ulatniała się bez śladu.

Mąż zuchwałej złodziejki, Jaku:* 
Lejb. 30-Ietni mężczyzna, oJGaduje 
obecnie karę 15-letniego ciężkiego wię 
zienia na Świętym Krzyżu, rkazuny za 
handel żywym towarem. Gkosiran, wy 
zyskując swoją miłą prezencję, nawią­
zywał znajomości z młodymi, piękny 
mi dziewczętami, które poślubiał i wy 
Avozil do A rgentyny, gdzie spricdawal 
swoje ofiary do lupanarów.

W ciągu dwuletniej zaledwie dzia­
łalności, Grosman zawarł 47 ślubów ?

dokonał tyluż tranzakeyj /  argentyń 
skiini domami rozpusty.

Grosmanowa 'współdziałała z mężem 
w tych bezeenych łowach na młode 
dziewczęta, występując zwykle a v  roli 
siostry cynicznego handlar m.

Niedoświadczone dziewczęta, zachę 
cone opiekuńczą rolą rzekomej siostry 
narzeczonego, z całym zaufane m po 
w ierzały Grosmanowi swój los

Wreszcie o krym inalnej działalności 
potwora dowiedziała się policji. H au 
dlarz żywym towarem p o n ió s ł  surową 
zasłużoną karę.

WT sądzie Grosman całą winę przy

jął na siebie, osłaniając w ten sposób 
godną siebie małżonkę.

Pozbawiona olbrzymich doa>odów, 
czerpanych z handlu żywym towarem 
GrosmanoAva wyspecjalizowała się w 
zawodzie złodzie jsk im . Ponieważ na 
przeszkodzie s ta ło  2-letnio dziecko, 
w yrafinow ana złodziejka bez najmniej 
szyli skrup ułÓAV

porzuciła dziecko na ulicy, za co 
również ścigana je s t przez sądy. 
Podczas rewizji znaleziono przy niej 

bilet okrężny 2-1 asy na kolcie państw,j 
Ave oraz biżuterię, pochodzącą z kra 

1 dzieży.
I Złodziejkę osadzono w więzieniu.

Rewizja w kwaterze Bliichera
Czy zmierzch najpotężniejszego m arszałka Sowietów

LONDYN. 10. 3. Zdaje się, ze te 
raz przychodzi kolej na ostatniego i 
najpotężniejszego m arszałka sowieckie 

go Bliichera, dowódcę a r ­
mii Avschodnio - azjatyc­
kiej, rządzącego na obsza 
rze większym od Chin. , 

..Daily Express*’ dono 
si, żc w ubiegłym łygod- 
niu GPU. przeszukało w 
Chabarowsku kwraterę 
Bliichera i zabrało pewna 

dokumenty oraz aresztow ało bbsłrie&o 
przyjaciela marszałka, niejakiego Wa- 
reikisa.

Wa re ik isO A vi, przedstawi, helowi
partii komunistycznej na D ilekim 
Wschodzie, zarzuca się, że upraw iał z 
Rykowem i Bucharinein szpiegostwo 
na rzecz obcego p a ń s t w a  . ,D a : ! v  E s  
press*4 zaznacza- żc 
Wareilds jest pierwszym aresztowa­

nym przez GPU przyj icielcm 
Bliichera.

W całej Rosji sowieckiej pyl a ją  się 
czy i Bliichcr będzie areszt-uvany jako 
ant wstali noAviec.

Tymczasem krwawy szał w Mo­
skwie nie ustaje. Aresztowano jedena 
stu funkcjonariuszy sowieckiej > korni 
sariatu  spraw zagraniczny '1.!, między

NA ŚCIEŻKACH  
ZBRODNI

+ "

Powieść s e n s a e y j n  a

17)
Uderzony nagłą zmianą postawy i 

tw arzy, Y itrac starał się odgadnąć 
przyczynę, gdy rozległo się gwizdnię­
cie, które go przejęło dreszczem.

Od strony ta rasu  odezwała się gwi- 
zdawka. przeraźliwie, jak  ostrzegają­
cy sygnał.

Na ten odgłos Vitrace podskoczył na 
krześle. Nie przyzwyczajony byt s ły ­
szeć gwizdania zamiast wołania, jak  
to czynili niegdyś rozbójnicy w lcsie.

Przyjaciele jego Joinvilie i Oava- 
roe, a nawet uczeń Skarbonka, byliby 
mniej zdziwieni bo mieli już sposob­
ność, pierwsi w lasku Bulońskim, dr u 
gi av ogrodzie przy ulicy Berton sły 
izeć ja k  p. Borodino posługiwał się 
świstawką dla porozumienia się z avoź 
nicą i służbą.

Synowicą musiała też być przy z wy 
czajona, gdyż najmniejszym ruchem 
nie zmieniła pozy, a twarz jej łagodna 
nie wyrażała wcale ani niepokoju, ani 
nawet zdziwienia.

Nawet nie drgnęła mimowolnie, jak

to bywa przy niespodziewanym od 
glosie.

V itrac w y p ro w a d z ił stąd Avniosek, 
że te n  sp o só b  p o ro z u m ie n ia  użyAyany 
jest w Rumunii.

H rabia wstał jednak raptownie i 
podszedł do okna, ażeby zobaczyć kto 
sobie pozwolił dać tak  rozkazujący 
sygnał.

Że on gwizdał na służących, to dob 
rze; ale ze któryś ze służących ośmieli' 
się zagwizdać, było to co najmniej 
dziwne.

Nie miał jednak czasu odkryć Avino 
wajcy, bo zanim zdążył wychylić się 
oknem, drzwi saloniku służącego c h \ń  
Ioavo za pracoAcnię Vitracowi, otwo 
rzyły się na rozcież i na progu ukazał 
się. jakiś pan, a za nim zbliska jeden 
ze służących pana Borodino. Pan ten. 
ubrany czarno, przede wszystkim zdjął 
grzecznie kapelusz z głowy.

Vitrac, która stał naprzecik niego 
skłonił się, odpowiadając na ten zbio­
rowy ukłon i Avziąl nieznajomego za 
przyjaciela hrabiego.

nimi trzy telefonistki, pod zarzutem 
sabotażu i trockizmu.

Telefonistkom zarzuca s‘ę podslu 
chiwanie rozmów telefonicznych Lit 
Avinowa i zdradzanie tajemnie państwo 
wych agentom zagranicznym.

W niedługim czasie m ają stanąć
przed sądem dawni zastęp.'.’ komisa- 

R u ch im o w icz  i MukleAvicz.rz a  w o jn y

lonobójca usiłował zbiec
DO N IEM IEC .

P oste runk i graniczm - n a  Ś ląsku otrzy  
m ały wiadomość, że przez zielona gram  i  

zam ie rza  zbiec do Niemiec 26 letn i Mm 
ezysław  G ajew ski z  Radom ia- który 
przed k ilku  dniam i zastrze lił sw oją żoną 
Leokadię posądzając ją  o zdradę. Gajew­
ski by ł już  3 razy  karany za kradzieże, a  
obecne w yszedłszy z w ięzienia na  wolność 
dow iedział się, że rzekom o żon a  go zd ra  
ilzała. Z zem sty  zastrzelił ją  i zbiogł tut 
teren Śląska, aby stąd dostać się do Nic 
mieć.

Znowu napad feandytki
NA PLEBA N IĘ.

Na plebanie  ks. proboszcza Czesławą 
liu b aszk a  w trąb ach  pow. G arw olin do 
konali napadli trze j zam askow ani bandy­
ci, uzbrojeni w rew olw ery. Ii

B andyci stw oryzow ali dom owników 
poczem zrabow ali broń, naboje, biżuterią 
oraz około .100 zł. gotówki, poczem zbiegli.

Groźny pożar wsi
POD STA N ISŁA W O W EM .

Do Siamsla.-wfiwji nadeszła w  lada
mość o groźnym  pożarze, ja k i wybuchł w, 
podm iejskiej wsi O hrynów  Górny pod 
'3 łan isla  w«w*m. P ożar pow stał w jed 
nym i  dome w chłopskich i wskutek sza-o  
.,ącego w ichru przeidó>’ s i t  na sąsiednie 
dom ostwa- Pow ażne u trudn ien ie  w cza­
sie akcji ra tunkow ej. M urą prow adziły  
straże  pożarne ze S tan isław ow a i okol tez 
nyeh m iejscowości, stanow ił brak wody. 
P astw ą  o&ma pudlo około 56 zabudow ać 
wraz » inw entarzem -

n

Na froncie politycznym
NAPRAW IACZE i WYZWOLEŃCY 

CHCĄ MIEĆ <5LOS W O/.GNIK.

Jak  sic d ow iaduje A g  ..Echo'* Jo Ra 
dy N aczelnej O bo^u Zjednoczenia N arodo  
" e g o  ma w ejść bardzo duże w .vhitnjeh
p rzedstaw icieli Obozu „Ib-awdy o n e  k il 
ku dzia łaczy  b. grupy ,.W yzw olen ia* , 
‘kóra podeas w yborów  do Sejm u i Seua  
tu w ystąp iła  -/.e Stronnictw a Ludowego, 
a m ianow icie: h. pos. A ntoni Langer, b. 
pcat-l fiardzm ski, b pos. Ko ter. b. mis. 
S tolarsk i, poseł do obecnego Sejm u. Gor 
t a l  i w iele innych. Poza sen. R ógien i, b. 
posłem  N osk iem ,.sen . M alinow skim , któ 
rzy już od p o y s ia n ia  OZN pracują Ccjn 
nie na terenie w si ma też być uruchoniio

ne w’ pracy terenowej szersze grono b. 
działaczy „Wyzwoleni**4. \V  cuJzku  a 
- tym i posunięciami jp  OZN. w kołach 
politycznych rozeszła sli; pogłoska jako 
by Obóz Zjednoczenia Narodowego zdecy 
dowany był w przyszłości protpaSzic po 
Utykę wyłącznie centrową.

ŻYDZI MODLĄ SIE  ZA U PA D E K  GOGI

Korespondenci agencji ,,Kabel1 dono 
s,;ą 2 terenu W ileńszr/.yzny, iż od 
(iwuch tygodni w bóżnicach miasteczek wl 
leńskitch* odprawiane są uroczyste modły 
dziękczynne w związku z pomyślnym j*  
fcoby dla Żydów obrotem sprawy w Ru 
trumii.

Helena, przeciwnie uawet s ię   ̂nie 
odwróciła, ażeb y  spojrzeć na gościa, 
k tóry się  tak  zjawiał bez żadnego 
oznajmienia.

S try j podszedł wprost do intruza, 
mówiąc z podniesioną w górę głową

— Oo to jest?.. Co to znaczy,.. Nie 
kazałem nikogo wpuszczać.

SloAva te ZAvrocoric b y ły  do lo k a ja ,  
k tó ry  p o k a z y w a ł p a n u  sw e m u  n a  m ig i 
k u  w ie lk ie m u  z d z iw ie n iu  V itr a c a .

Osoba, ubrana czarno, sama odpo­
wiedziała.

— Panie — rzekła chłodno — mam 
rozporządzenie, podpisano przez p ro ­
kuratora rzeczy pospolitej, ażeby przed 
się wziąć badanie i przychodzę wyko­
nać rozkaz.

— Panio — przerwał hrabia, bez 
najmniejszego wzruszenia — jestem  
cudzoziemcem i nie mam żadnych z a ­
targów z sądami francuskimi. Widocz 
nie zachodzi tu nieporozumienie.

— Nie sądzę. Wszak pan jest lira 
bia Borodino, poddanym rumuńskim.

— Tak.
— To do pana właśnie mam interes
— W takim razie racz pan przejść 

ze mną do sąsiedniego pokoju. Widzi 
pan. że tu sam nie jestem.

Gość nie poruszył się wcale.. Spo 
strzegł Vitraca siedzącego przed stalu 
gami i wpatrywał się w niego upor­
czywie.

— Pan pracuje nad portretem mo 
je j synowicy — podchwycił zniecier­
pliwiony stryj. — Zbyteczne jest. aże 
by słyszał- co pan ma ranie do powie 
dzenia.

— .Wszak p. Paweł Vitrac? — za­
pytał wysłaniec prokuratora.

I na znak potAvierdzający artysty, 
bardzo zdziwionego, że go zna ten 
czloAviek którego wcale sobie nie przy 
pomniał, jegomość ów podchwycił-.

— Obecność pana nie krępuje mnie 
w ca le . u?y . ‘

Jednocześnie postąpił krok n a p rz ó d  
i nogą kopnąwszy drzwi, zatrzasnął jo 
p rz e d  nosem lokajowi, który przyszedł 
za  n im .

Tym razem hrabia zbladł ze złości 
i zagrodzi! sobą drogę przybyszowi, 
który rzek! do niego chłodno:

—  J e ż e li  p a n  chce , a ż e b y m  sk ró c ił 
Avizytę, m u si p a n  m n ie  w y s łu c h a ć  i od 
pOAviedzieć. O to rzecz  ta k a :  p r o k u r a ­
to r  o trz y m a ł s k a rg ę  p rz e c iw  p a n u  o 
g w a ł t  n a  o sob ie  n ie le tn ie j.

Twarz pana Borodino w yp o g o d z ili 
się w pogardliwym uśmiechu i rzekł, 
wzruszając ramionami:

— Bardzo dobrze. Wiem, o czym 
pan mów-. Ja także widziałem się ze 
skarżącym. Był tu wczoraj z jakimś 
podejrzanym jegomościem. Ale jak 
urzędnik mógł traktować poważnie 
denuncjacje wariata?

— Myli się pan. Piotr Korduan nio 
jest wcale wariatem. Piotr Korduan 
jest pierwszym sternikiem marynarki 
froncuskioj. weteranem. Wybitne *n 
położył zasługi dla kraju; jest kawale 
rem legii honorowej i...

d. e. u.
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Wi dma  w o j n y
e m h n i d n d  w Sowietach
Wśród sensacyjnych szczegółów u- 

jtwnionyeh w? toczącym się obecnie w 
Moskwie procesie opo­
zycyjnego bloku Bucha 
rina — Bykova, bodaj 
czy nie największe za­
interesowanie wzbudza 
ją zdarzenia i Takty z 
zakresu walk wewnątrz 
nycli na tle zagadnienia 

Siadu narodowościowego.
.Wśród 21 oskarżonych jest 1 przedsta 
wieieli republik narodowościowych: 
Ukrainiec Hrynko. były długoletni k> 
inisarz finansów ZSSR,, Białorusin 
Szarangow icz, były sekretarz komun; 
stycznej partii Białej Rusi oraz dwaj 
przedstawiciele Uzbekistanu środkowo 
azjatyckiej republiki sowieckiej — 
Ikramow i Faisułła Chodząjew.

Już z aktu oskarżenia wynikało, że 
zagadnienie stosunków narodowościo­
wych odgiywać będzie wielką rolę w 
procesie moskiewskim. Akt oskarżenia 
wymieniał bowiem separatystów ukro 
ińskieh, białoruskich, gruzińskich, 
azerbejdżańskich. ormiańskich i uzbec 
kich. z którymi opozycyjny b*ok Bu- 
charina nawiązał ścisłą łączność, przy 
rzekająe uznanie samodzielności tycłi 
narodów w razie dojścia Buchanna d ' 
rządu, wze.mian za pomoc .żywiołów 
nacjonalistycznych wr walce z dykta­
turą Stalina. Zanim jednak doszło do 
procesu giupy Bueharina, rudy sowiec 
kie rozprawiły? się krwawo z iiaejona 
listami Gruzji, Armenii i Azerbejdża 
nu, skazując ich na karę śmierci. Na 
tle tych represji popełnili semobój 
Btwo przed aresztowaniem premier 
Ukrainy sowieckiej, Panas Luaczenko 
i przewodniczący CIK'a republiki 
białoruskiej Czerwiakow.

Tak więc. jeśli chodzi o republiki 
narodowościowe są one reprezontowa 
ne w' ponurym procesie moskie wskim 
przez Hrynkę, Szarangowiezu Ikramo 
w?a i Faimłła Chodżajewa. Zeznania 
tych oskai żonych. jeśli nawet przyjąć 
pod uwagi; reżyserię stosowaną przez 
doświadczonych kierowników GPU, 
odsłaniają niezwykłe napięcie w sto­
sunkach narodowościowych ZSSR. 
Centralizm rządu moskiewskiego, niwo 
bijący wszelkie odrębności życia po 
szczególnych narodów wywołał niebez 
pieezne wrzenie w republikach naród o 
wościowyrb a ruchy wyzwoleńcze w 
tych republikach stały się poważną 
groźbą dla reżimu stalinow'-fkiego. Dla 
tego też wszystkie rosyjskie grupy 
opozycyjne, które istnieją luli istniały 
Of państwie Stalina, szukają porozu­
mienia z opozycyjnymi żywiołami 
"acjonalis tycznymi poszczególnych na 
rodów.

Nic też dziwnego, że rządząca grupa 
Stalina usiłuje w procesie moskiew 
»kim skompromitować ruchy wyzwo­
leńcze narodów ujarzmionych przez 
rzerwoną Moskwę. Z tej bowiem stro 
°y grozi dyktaturze stalinowskiej po 
'''ażne niebezpieczeństwo i koinpli 
r ^  jc polityczne. Przypomnieć należy, 
^  liczba rdzennych Rosjan w ZSSR 
Ok l*rzek»ycza 51 proc. ogółu ludności, 
"koło 49 proc. ludności stanowią te 
g a śn ie  narody ujarzmione, nie-rosyj 

'‘“i narody których nic nie łączy z 
'Moskiewską komuną i z państwem ro 
tyjskim. narody podbite prze/ czerwo

Moskwę przy pomocy masowych 
rzezi, gwałtów inwazji czerwonej ar- 
WU 1 o k r u e i e ń e ł w  U P tT

\Gcsi kurtuesMji

nad osuszonymi terenami błot pontyjskich
Sensacją onegdajszego dnia pobytu 

min. Becka w Rzymie stal się niezwy­
kły gest kurtuazji Mussolini ego.

W chwili gdy dobiegała końca wi­
zyta m inistra Becka w Guidon ii, słyn 
nym mieście lotników, położonym * o 
kilkanaście kilometrów od Rzymu, 

przybył niespodziewanie Dace i 
zaprosił ministra na przeszło go­
dzinną przejażdżkę samolotem, 

który sam pilotował 
Program  dnia tego nie przewidywał 

a dotąd Mussolini tylko jeden t az za­
prosił zagranicznego goście na tego 
rodzaju spacer w powietrzu.

Mussol-ni przybył ubrany w brą 
zowe ubranie i takiź kapelusz. Min. 
Beck wsiadł do jego samochodu i obaj 
pojechali na lotnisko, gdzie wielki bia

ły samolot Mussoliniego był g ttowy do 
startu.

Duce nałożył skórzaną kurtkę • 
hełm skórzany, po czym zajął miejsce 
w kabinie pilota, a min. Beck obok 
niego.

Poza tym wsiedli jeszcze do samo­
lotu gen. Valle, wicemin. b. ambf sadoi 
w Warszawie. Bastianini, dyr. Potocki, 
i attache wojskowy w Rzymie m jr 
Niewęgłowski.

Samoioi Mussoliniego to wielki 
biały trzy motorowiec „Savoia-Mar- 
clietti 73“ na 16 miejsc. Mussolmi, bę 
dąc zapalonym pilotem, lata b często 
i zawsze sam pilotuje.

Celem wycieczki były nowe miasta 
powstałe ta  osuszonych w ostatnich 
latach błotach pontyjskich. Jest to

Minister Beck i włoski minister spraw zagranicznych hr. Piano, pod
czas konferencji w pałacu Chigi w Rzymie.

■AT* •» f t  - r . f  »•

ś. f  p.

L UDWI K F A J E R
B. INSPEKTOR P. / .  U. W. W ZAWIERCIU 

Zmarł śmiercią tragiczną dnia 5 hm. av Kielcach, przeżywszy lat 55
Zwłoki złożone zostały nu cmentarzu w Kielcach w dniu 8 hm. 

o czym zawiadamiają pogrążę ni w głębokim żalu
ŻONA. CÓRKA. SYN I RODZINA.

Sobowtóry Stalina
Osobliwa przygoda w iedeńs^e^o lekarza

- okrucieństw GPU. Protvs mos 
•ewski świadczy dobitnie o wzmaga 

Weyeh się ruchach wyzwoleńczych 
tych narodów. Widmo wojny narodo­
wościowej w Sowietach rysuje się z 
coraz większą wyrazistością

Gzy jesteś cztonidem 
LOPP.

Budapeszteński dziennik „Uj Ma 
gyarsag” zamieścił osobliwą historię 
podróży profesora Wenkenbacha d i 
Moskwy, dokąd wezwano swego czasu 
znakomitego internistę wiedeńskiego 
dla zbadania stanu zdrowia Stalina. 
Nagabywany kilkakrotnie przez clypbi 
matów sowieckich profesor Wenkeu- 
bach ociągał się jednak z jazdą do 
Moskwy, aż wreszcie ustąpił i udał się 
samolotem do stolicy ZSRR.

W jakiś czas po powrocie profesora 
zaczęto opowiadać sobie w kołach le ­
karskich Wiednia osobliwą historię 
wizyty prof. Wenkenbacha w Kremlu.

Otóż po przybyciu profesora do 
Moskwy zakomunikowano mu, że cho 
dzi o zbadanie pięciu osób. Weaken 
bach zdumiony zauważył, że mowa 
była przecież tylko o Stalinie. Na to 
odpowiedziano mu, kładąc nacisk na 
dyskrecję, iż między tymi pięcioma 
osobami, które zbada, będzie się znaj 
dowal Stalin, profesor zaś proszone 
jest o wydanie piśmiennego zaświad 
ezenia o stanie zdrowia każdej z pięciu 
zbadanych osób. Profesor nie bardzo 
rozumiał o co chodzi właściwie, ale — 
rad nie rad — musiał zastosować się 
do osobliwej prośby.

Zorientował się w sytuacji dopiero 
wtedy, gdy ujrzał przed sobą wszy 
stkich pacjentów w liczbie pięciu Ku 
wielkiemu zdumieniu profesora oka­
zało się, iż wszyscy jak byli wyobra J 
żali Stalina!

Wszyscy podobni do siebie jakby 
byli bliźniakami. J a k  dodaje od siebn 
„U j M agyarsag”, schowame Stalina 
wśród czterecn sobowtórów miaio p ra 
Avdopodobnie na celu zapobiec możli- 
Avosei przedostania się zagrana ę infor 
mecji o istotnym  stanie zdrowia Sta 
lina.

Kongres C7G.
W KRAKOW IE.

W dniach 2G i 27 bm. będzie obradowa! 
w Krakowie kongres Centralnego Zwiąż 
ku Górników. Do organizacji tej należy 
znaczna większość robotnikow z kopalni 
węgła, uHfy, soli, rudy żelaznej i kamie 
ni oł omów. Uohoazi za rzecz pe\yuą. że 
kierownictwo związku pozostanie nadal 
w rękach t . posła J Stańczyka- jako se 
krętacza generalnego, natomiast znamion 
uym jest przeniesienie siedziby zarządu 
głównego z Krakowa do Katowic.

jedno z tych wielkich dzieł które sta 
nowią przedmiot dumy faszystow­
skiej Italii.

Duce pokazał min. Beckowi z lotu 
p taka  m iasta LittoriJi, Sabaudią i inne 
i av ogóle całą nową prowincję, k tóra 
pow stała tam. gdzie jeszcze przed pa  
ru  la ty  rządziła Avszechladme śmiertel 
na malaria.

Dziesiątki tysięcy osuszonych he­
ktarów?. 215 tys. mieszkańców tej no- 
Avej prowincji, 6 miliardÓAV lirów w y ­
danych na te roboty publiczna — oto 
cyfry świadczące o gigantycznym wy 
siłku. dokonanym przez Włoc’ y Mus 
soliniego.

Wydarcie błotom tych tysięcy l»e- 
ktarów jest oczywiście specjalnie cie 
kawe dla Polaków, mających te same 
co Włochy problemy przeludnienia.

Ja k  trr.fnie zauważył min. Bastia 
nini av rozmoAvie z przedstawicielami 
prasy polskiej — Polska i W iochy są 
jedynymi krajam i w Europie, w kto 
rych pow stają now7e miasta.

Pokazawszy z w7ysokości Ó00 me­
trów nowe m iasta Avloskie. a następnie 
historyczną Ostię, por*, starożytnego 
Rzymu. Mussolini skieroAval samolot 
nad morze a następnie przeleciawszy 
nad Rzymem, powróci! o godz. 15 m. 
26 z min Beckiem do Guidonii,

Min. O a n o
PRZYBĘDZIE DO POLSKI.

Po pOAA rocie do Rzymu, odbyła się  
ostatnio godzinna rozmoAva min. B ) 
cka z hr. Ciano. po czym Aviecz' rem o. 
głoszony został Avspolny komunikat 
treści następującej:

W kilkakrotnych serdecznych roz - 
mowach, jakie Duce i minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano mieli z mini 
strem spraw zagranicznych Polski 
płk. Beckiem, dokonano przyjacielsku 
go przeglądu rozmaitych problemów 
polityki ogólnej oraz dotyczących obu 
krajów, przy czym stwierdzono ku 
wzajemnemu zadowoleniu zbieżnośó 
poglądów obu rządów. Postanowiono 
kontynuować wymianę informaeyj i 
punktów? widzenia i rozwoiu na polu 
politycznym ekonomicznvir! j kultural 
nym dzieła szczerej i serdeczne7 współ 
prae~’ niiedzv Wla»h#mi a UoIAs. na 
podstawie wspólnv-b intern ów? i 
wspólnej woli porządku i pokoju

K on tak t osobisty, o którym  mówi 
kom unikat, bedzie podtrzym yw any, 
gdvż min. Beck zaprosił min K im o do 
Polski i zapeAVne już w najbliższych 
m iesiącach włoski nrnKt.or <f:i iav z.i 
graK'wn w h  przwbędzie do W arszawy

Wczoraj w południe mir.. Rer-k opu 
śnił Rzvm. udając się na kilka dni do 
Neanolu.

Z KLUBU PARLAMENTVNEGO  
OZN.

Reprodukujemy podobu: ę sen. Sie 
fana Dąbkowskiego, p rzew  dni oząoego 
klubu parlam entarnego Ob -zu Zjcdn > 
i > Narodowego, który Moż)ł w :,c 
nacie imieniem klubu deklarację pio 
gramową.
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Budżet m. Będzina na 1938-39 rok
wynosi 1.999.650 zł.

Zarząd miejski w Będzinie apraeo 
wał już nowy preliminarz budżetowy 
na rok 1938—39. “ **-

Wydatki zwyczajne no\s ooyraeowa 
negou M ietli wynoszą ŁHHMłi’# zi., 
wydatki nadzwyczajne — 744.071 zł.

W porównaniu z rokiem uW głym  
wydatki są większe o 109 tysięcy zł.

Dochody zwyczajne wynoszą — 
1.357.420 zł. (większe o 140 tys. /I.) i 
nadzwyczajno 598.901 zł. Razem 
1.944.321.

Na oświatę w nowym budżecie pre

S .  p. Józef Dobrowolski
W dniu 7 hm. zmarł w Warszawie 

przeżywszy lat 80 b. obywatel in. So 
snowca, założyciel Cechu Wędłiniar 
sko - Rzeźniczego w Sosnowcu śp. Jó 
zef Dobrowolski.

Zmarły był ojcem znanego «porto w 
ca polskiego mjr. Władysława Dobro 
wolskiego, który przez szereg łat pro 
wadził gimnastykę przez radio. W So 
snowcu pozostawił Zmarły dwóeb sy 
nów: Adama Dobrowolskiego który 
jest znanym kupcem eksporterem i Jó 
zefa urzędnika TJb. Społ.

Wieść o śmierci .śp. Józefa Dobro­
wolskiego odbiła się żałobnym echem 
w śród tych, którzy go znali i c miii.

Niecii Mu ziemia lekką bedzie!
. — —<U> -  ■■  

Nowy cmentarz
w  BĘDZIN IE.

Będzin posiada dwa cmentarze u 
tnarłych. Jeden z nieb istnieje już z 
górą 100 lat drugi zaś około 90 lat.

Obecnie te dwa cmentarze okazaiy 
się już za szczupłe. W zwtąrku z tym  
wr projekcie jest urządzenie cm mtarza 
w Maiobądzu w sąsiedztwie istniejące­
go cm entarza pogońskiego.

®  «*&*« - 

Piegi radykalnie usuwa
niezastąpiony KREM „ORCIJl 
D EA " względnie KREM AKA 
CJOW Y zapobiega zaś ich two 
rżeniu.K R EM  CYTRYNOWY 
Skórę odmładza rew e lac y jn a  i  
odżywka ,,H EM OGLOBłN4‘ w  

(ostatnia nowość). a
„ŚWIT’4 Laboratorium 

Kosmetyków' Higienicznych 9

Dr. J. Św italskiei A
ł  Warszawa, Aleje Ujazdowskie 37 Tł tel. 8.92.77 

Preparaty do nabycia w pier­
wszorzędnych drogeriach i per- 

ł fumeriach.iwszorzę 
fumeria

liminowano 21S.848 zł. w tym o koi o 
80 tysięcy na budowę szkoły pi wsz. 
na Ksawerze.

Na wydatki związane ze zdrowiem

publicznym preliminowano 199 7;’6 zł. 
na opiekę społeczną 188.855 z!., na 
drogi place — 100.106 zł. oraz na regu 
łację Przemszy 472.000 zł.

Komitet obchodu imienin
Marsz. J. Piłsudskiego i Marsz. Śmigłego-Rydza w Dąbrowie

W Dąbrowie w lokalu Z w. Legionistów 
odbyte sic zebranie kom itetu uczczenia 
imienin M arszałka Polski J. Piłsudskie 
•o i Marsz. Śmigłego — Rydza.

Zagaił zebranie prezes Zw. Legioni­
stów p. J a a  Szary, prosząc na przewodni 
clącego zebrania p. A. Karkowskiego — 
prezesa, miejscowego OZN. na ‘ekrtprza 
p. S. Łakomi ka-

Przy om aw ianiu program  uroezystos 
ci wyłoniła się dyskusja w której zabiera 
o glos szereg mówców i postanowiono u- 

tta lie  program  następujący:.
W dniu 17 fena. przejdzie ulicam i mia 

«la Dąbrowy capstrzyk wszystkich orga 
nizaeyj półwojskowyeh i stowarzyszeń z® 
sztand.iram i, na czele z orkiestrą.

W  dniu 19 bm. w godzinach rannych 
odbędzie sic uroczyste nabożeństwo w 
miejscowym kościele, wieczorem zaś w 
sali Resursy odbędzie sic akademia.

Po ustaleniu powyższego programu z 
pośród zetr.m ych wyłonił sic komitet 
V,składzie następujących osób: Przewód 
mcząca K om itetu—P- Jan in a  Berbec-ka, 
sekretarz — P* 8. ł,akornk. ortiz cztonko 
wic. pp. Bem, B ugajska Janusz, wita. Je 
Jrusik J„  Koikowski, Kłębek, W- Korale’ 
wski W- Kuźniak, prof. Guzikow-ki. Las 
kiewicz- Przybylakowa, Rabenda, Koma 
nowiez„ Szary. R. Świątek, Trzęsimieeh, 
Trzęsiniieehowa, dyr. W asilewską tnacz. 
W ar ha i a. W alewski, Zając, Zgadzaj, Zar 
skn i Żurwieeki.

A Nie tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R
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Wyjaśnienie inspeKtoratu
*v sprawie zranienia ucznia w Niwce

Ciekawy odczyt
W SIEW IER ZU .

W niedziele dn. 13 tm . o godz. 4 po 
południu w sali domu ludowego w Sie­
wierzu na zaproszenie- miejscowego Zw. 
P racy  <J>y watelskie.j Kobiet poseł in'ż. 
Zygmunt Sowiński wygłosi ciekawy od­
czyt na  tem at ,(Obee;ia sytuacja gospo­
darcza PoDki".

WstCP n a  odczyt bezpłatny, to też 
organizatorzy proszą o jak  najliczniej­
sze przybycie.

Z inspektoratu szkolnego otrzym a­
liśmy poniższe pismo:

W związku z notatkam i, jakie uka­
zały się w prasie Zagłębia oraz za 
miejscowej o zranieniu nożem ucznia 
szkoły powszechnej w Niwce, Kałwy 
przez jego kolegę Kabałę, Inspektorat 
Szkolny po zbadaniu tej sprawy 
stw ierdza, że uderzenie nożem było 
przypadkowe i mimowolne, a rana  lok 
ka i powierzchowna. Uczeń Iw,iwa u 
częszcza do szkoły po dwutnć  wej 
przerwie.

N otatka o takiej treści ukazała się

widocznie wskutek zbiegu okol.-zności 
i nieporozumienia. W tym samym bo 
wiem czasie na kolonii „Orion”; sąsia 
dującej z Niwką. został w bójce pchmę 
ty  nożem Władysław Duch którego u 
stanie groźnym karetka po got Avia za 
wiozła do szpitala w Sosnowcu..

Tą samą karetką został -ud-słany 
do zbadania i uczeń Kałwa Henryk. 
S tąd widocznie powstała w ersja o cięź 
kim zranieniu chłopca

Inspektor szkolny:
Stanisiaw Lficbwiee.

Tragedia na tle miłosnym
Zakochany usiłował otruć narzeczoną i siebie
W Wodzisławiu pod Jędrzejowem 

usiłował otruć swoją n ar z cez:' ą, a 
później siebie Bogdan Nowak.

Nowak dolał do szklanki wina kwa 
su solnego, zmuszając swą narzeczoną 
18-łetnią Stanisławę Habóiską, siłą 
do wypieia trucizny.

Gdy Hnbiuska zacisnąwszy zęby, 
poezęła się szamotać. Nowak cam wy 
pił wino z kwasem solnym

Nowaka w stanie b. groźny m od w je 
ziono do szpitala w Jędrzejow ie, gdzie 
walczy ze śmiercią.

Powodem rozpaczliwego kruku No 
waka byl sprzeciw jego oj. a na oże

uek przed ukończeniem sł Aby woj 
skowej. f ** 1

Ingres nowego proboszcza
W KLIMONTOWIE.

W Klimontowie utworzona zestala 
nowa para fia- kościelna, Probosrczem 
tej nowej parafii został mianowany 
ks. Czesław Drożdż, były wikariusz pa 
ra fii św. Tomasza na Pogoni, a ostat 
nio w ikariusz parafii w Radorm i.

Ingres nowego proboszcza w K h  
montowie odbędzie się dnia 13 tj. w  
niedzielę.

Teatr zostanie utrzymany
Uchwała zarządu miejskiego w Sosnowcu

,W dniu wczorajszym odbyło się po 
siedzenie zarządu miejskiego w Sosno 
wcu, na którym rozpatrywano sprawę 
listu dyr. teatru Gołaszewskiego, w 
którym
prosi on o pozwolenie wcześniejszego 
zakończen ia  sezonu teatralnego ze

względu na swą chorobę.
O sprawie te j pisaliśmy wczoraj w 

..Drzazgach’4
Jak się dowiadujemy zarząd miej 

ski nie zgodził się na propozycję dyr. 
Gołaszewskiego wcześniejszego zakoń­
czenia sezonu teatralnego.

Zarząd pokreślił, że sezon musi być 
zakończony w tym samym terminie co 
w latach ubiegłych.

Projekt więc pozbawienia mieszkań 
ców Zagłębia jedynej kulturalnej roz 
rywki został tym samym odrzucony.

M y ł P l M I :
TF każdym większym unoście, 16 

ido rym skupia się życie towarzyskie 
kursują bardzo czysto różnego rodzaju 
plotki i ploteczki, mniej tub wiece} 
p i awdopoia bne.

Otóż do naszej redakcji nadeszła 
wutdonttosó, ze poseł J .  Kaczkowski— 
prezydent m. ó osuowca ma opuścić 

nasz gród, przenosząc się <lo Wa/sza- 
wy, gdzie objąłby wysokie stanowisko 

naczelnego dyrektora głównego biura 
Funduszu Pracy.

Mówią, że w każdej plotce jest  
czyść prawdy, Lecz ile jest w tej —> 
■wkrótce s ię  (lou icm y .

Głośną również jest sprawa, ie  
dyi ckcja Kasy Bi at niej Zagłębia Dą­
browskiego, która ma swoją siedzibę 
w Sosnowcu, chcąc zabezpieczyć fun ­
dusze emerytalne (przekraczają one 
milion złotych) — finalizuje sprawę 
nabycia dwuch dużych domów-: jedne 
go przy ul. W ar&iawskiej w .  6  (dom 
p. Mr akowskie]) za sumy 40*J tysięcy 
złotych i drugi g izy  zbiegu ulic Dę­
blińskiej i Piłsudskiego (dom p. Ma­
linowskich) za sumą 300 tysięcy zf.

Czy podobna i okala kapitału eme­
rytalnego okaże ste dobra — dziś trud 
no przewidzieć.

Może lepiej byłoby lokować kapi­
tał w sposob bardziej płynny, co przy 

czyniłoby się do ożywienia życia go­
spodarczego w Zagłębiu?

W  związku 2  tym dowiadujemy się 
również, że istnieje projekt udziele­
nia miastu przez Kasą Bratnią więk­
szej pożyczki na budową rzeźni miej­
skiej w Sosnowcu. Oski.

 oOo------

Przy gtoinlku
j u ż  p r z e s z ł o  isa.aa# o d p o w i e d z e

Ostatnie dm wielkiego zimowego kon 
kurcu Polskiego Radia przynoszą wzra 
y.-ijące ilości odpowiedzi ze wszystkich 
-!ro'i kraju. Dotychczas pod adresem Fot 
skiege Radia w W arszaw ie napłynęło 
przeszło 100.009 kuponów konkursowych.

I.ie/.ba nadsyłanych kuponów będzie 
z j>e\yro-ciu rosła. zważywszy, że 12 tm . 
upływ a ostateczny ternnn przepytania ku 
pontw drogą pocztową.

Kto zatym  chce jeszcze uczestniczy fi 
w podziale cennych i licznych nagród, 
wśród któryh pierwsze miejsce zajmuje 
wspaniała limuzyna „Chevrolet-* miech 
wypełni kupon konkursowy, podany «
10 ci Lin er z® tygodnika „Antena z  dn. 6 
m arca t r .  i prześle kupon ten pocztą w 
zaklejonej kopercie pod adresem: l*ol
skie Radio, W ielki Konkurs Zimowy, 
Mazowiecka a, W arszawa I.

Poza limuzyną „Chevrolet*1 wśród na 
gród -=ąr fcezpfalno liodróze zagraniczna 
do Paryża- W ednia i Grecji, row ery, ka 
jaki, palta, kapelusze książki itp.

Z DZIEJÓW  O PIEK I SPOŁECZNEJ.

Dziś o godz. 17.00 dr. J an in a  Bergerów 
na wygłosi felieton pt. „Z dizejów opieki 
społecznej na wsi w dawnej Polsce’’. Ma 
ło kto wie o genezie i rozwoju insty tucji 
społecznych w Polsce. Inaczej niż obec 
nic musiały one wyglądać w Polsce przed 
rozbiorowej. Jak  się ta  sprawa przedsa 
wiała dawniej, poinform uje słuchaczy po 
cadanka radiowa.

RENESANS DAW NCH UTWORÓW 
f o r t e p i a n o w y c h .

Dziś o godz. 1715 odbędzie się w ca 
dio koncert utworów fortepianowych na 
cztery ręce. Ten bardzo raiły i wartości® 
wy rodzaj domowego m uzykowania po­
szedł ostatnio nieco w zapomnienie.

Na tym odcinku lite ra tu ry  muzyea 
nej do najcenniejszych pozycyj należą 
utwory Dworzaka. Usłysymy ję  w  au 
dycji radiowej .jako dwie „Legendy*' w 
wykonaniu pp. J . Lefelda i I. Rosenbau 
ma. Poza, tym w program e figuru ją  li­
twory Jansena i Hummla. W szystkie te 
utwory będą wykonane w Polskim Ra 
dio po raz pierwszy.
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Ula froncie pracy

Główny inspektor pracy Klott w Zagłębiu
odbędzie konferencje z przemysłowcami i związkami zawodowymi

Jak s'ę dowiadujemy, w cŁ-iu d/: 
biejszym przybywa do Z igłębca Dą 
browskiego główny inspektor pracy 
dyr. Klott.

Przyjazd inspektora K litta  z wiąz a 
ny jest z sytuacją w przemyśle w ęgli 
wyra Zagłębia, gdzie jak pisaliśmy 
stosowane są coraz częściej św irów k i 
i urlopy lurnusowe.

Sprawy to budzą zaniepokojeni; 
wśród robotników.

łnsp. Klott odbędzie w inspektor u 
cie pra w  w Sosnowcu konferencje z 
przemysłowcami i przeds tv icielami 
związków robotniczych.

Sprawa podwyżki płac
W  C E M E N T O W N I  „ W IE K * ’.

Delegaci robotników fabr. cementu 
■Wiek w Ogrodzieńcu.olrzym.nl z głów  
nego zarządu tej fabryki z Warszawy 
zaproszenie do ponownego przyjazdu 
do Warszawy dla kontynuowania per 
traktacji

Prenumeratę Ogłoszenia
p r zy jm u ją  dla

„Expresu ZagłęDia"
adm inistrac ja  »v Sosnowcu, Teatralna l  a 

oraz odd zia ły  i agencje:  
w HRDZLME. Sączewskiego 29 
e- D Ą BRO W IE* Sobieskiego 7

Kr. Jadw igi (róg N aru­
towicza) 

w CZELADZI. Bj  tom ska 31 
w GROD2CU, Legionów 
w ZA W IERCIU . 3'go M aja 5 
w K IELC A C H , ul. W esoła 7 
w OLKUSZU. Kordnsrew skł (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

\W>!

Nowy zarząd
KLUBU MOTOCYKLOW EGO 

w  D ĄBROW IE.

Odbyło się w alne zebranie członków 
klubu  motocyklowego w Dąbrowie, na 
którym  powołano na rok  1938 zarząd w 
następującym  sk ładzie  pp.: prezes za ­
rządu  Ja n  Zając, wiceprezes Adam J a c ­
k iew icz sek re ta rz  J a n  Rybicki, “karbnik 
W iktor S ey /o ryk , go spod a r  z O tto L ange 
zastępca gospodarza S tan isław  W adecki 
l-iorwszy k ap itan  sportow y S tan is ław  
F iaskow ski, d rug i kap itan  sportow y E d­
ward K aiarus. K om isja  rew izy jna  PP-: 
M olieki Ludw ik, Alasło A leksander, de 
Y allicre Lucjan. Sąd honorow y pp.: 
Sehonboru Sław om ir, M asduplier C har­
les. W itkow ski S tef a a .

 X X — -

Stadion czeladzki
1)0E>R0WADZ0NY ZOSTANIE 

DÓ PORZĄDKU.

Przed k ilku  uniam i poruszaliśm y sp ra  
WC ogrodzenia stad ionu  sportow ego w 
Czeladzi, k tóry  znalazł się w goduyui ,.0 

b io w an ia  stan ie .
S praw ą o p ark an ien ia  zainteresow ał 

S1(> bliżej zarząd  m iejski, tow arzystw o 
S a tu rn  oraz k luby  czeladzkie.

N a  konferencji postanow iono wspól­
nym i ‘-iłami uporządkow ać stadion.

LzięC  dużem u zrozum ienu tow Sa- 
turn , a  przede w szystkim  dyr. P rzedpeł­
skiego m iasto  o trzym a z cem entowni 
wojkowickiej znaczną ilość cem entu, ka- 
nueń i uzbrojem o z k tórych to m ater-a- 
Iovf zrobi się trw ałe ogrodzenie.

M ag is tra l p rzyznał na ten  co.' robo ­
ciznę zaś CKS. odda jiod stad iou  dzier­
żawione prz.-z siebie te reny  t. -,w. E riążą  
g iukę

R oboty  przy  ogrodzeniu wszczęto bę­
dą niebaw em . P a rk a n  będzie m iał około 
6Ó0 m ir. długości.

w sprawie nowych płac i zawarcia u 
mowy zborow ej, obowiązującej od 

1 kwietnia rlt
J a k  d o n o s iliśm y  n ie d a w n o , d o le g a  

ci c e m e n to w n i „ W ie k ’4 w r ó c i ;  w ub. 
ty g o d n iu  ■/ W a rsz a w y  z n iczy m , g d y ż  
p e r t r a k r i c j e  n ie  d a ły  ż a d n e g o  w y n ik u .

Na wysunięte przez delegatów  
żądania podwyżki około łt> proc. za 
rząd fabryki skłonny był dać najw y 
żej 9 proc

Z obecnego  w e z w an ia  ć h -c y tu ó w  do

Warszawy należy wnioskować, że za 
rząd fabryki pójdzie na wiokoze u 
stępstwa.

61 robotników
p r z y j ę t y c h  d o  h u t y  b a t a

RZYNA.
W  d n iu  & bm . zarząd huty ,,K ala 

rzyna“ w Sosnowcu przyjął do pracy 
Cl robotników z pośród ty.śi, którzy 
byli zredukowani w grudniu 1937 r.

Młodociani złodzieje wyrwali
przechodzącej kobiecie torebkę

Przez policję dąbrowską zootal za 
trzymani onegdaj 14-letni Ali/red Ku 
biczek. zam. w Dąbrowie Górnl-zej 
przy ul. Dąbrowskiego 17 1 /dmshr.v 
Cudak, zam. przy ul. Dg. rt wuo.iugo 
Nr. 20.

Obaj młodociani złodzieje wyrwali z 
ręki przechodzącej ulicą Mmii Zygul 
skiej torebkę z zawartością 2 /A. To 
robkę odebrano, a olni zatr 'ymanych

przekazano władzom sądowym.
*  #  *

R ó w n ie ż  o n e g d a j w  k i:, e  , ,A rs “ w 
D ą b ro w ie  z a trz y m a n y  z o s ta ł l7 -łe tt:i 
W ła d y s ła w  K a rb o w n ik . let ry  \v p a ź ­
d z ie rn ik u  1937 r .  zb ieg ł z d e m u  p o p ra w  
czego w' S tu d z ic ń c u .

K a rb o w n ik a  o d s ta w i >no :*. p o w ro  
te m  do S tu d z ie n n a .

Restauracja— Kabaret — Dancing

s / i v o v ”

SE

I
9 9

Sosnowiec,
le i . fil ftSl.

u i. 3 - g o  M a ja  8 .
Podziem ia tel. bł-3M,

I

R e w e l a c y j n y  p r o g r a m  w  m a r c u :
LODA GAWICZ: popularna pieśniarka - refrenistka.
LILLY RAYELLO: W iedeńska — świetna stepistka.
BLANCA I WALD.I: La Pulo mą jako POEM AT TANECZNY -  
Fantazja taneczna i t. d.
W każdą niedzielę i świętu urządzamy podczas podwieczorku kon 
kursy taneczne z NAGRODAM I.
W  PONIEDZIAŁKI I PIĄTKI zapraszamy na BLINY

Z KAWIOREM.

»

)

Wiadomości bieżące
Marzec

DziA: K o n s ta n te g o  

Jutro: Gizegorza 
Wschód słońca: 6,02 
Z a c h ó d  słońca- 17,31

OD W YDAW NICTW A
O sta tn io , iak  zresz tą  C z y te ln ic y n ie  

w ątpliwi*? za  u w żyli przeprow adziliśm y 
w piśm ie naszym  u lep s /eu ia  techniczne 
Między innym i sprow adziliśm y ,l0" e 
czcionki tytułow e i powiększyliśm y ser-
n/is ilu stracy jn y .

Obecnie, nie licząc się ze znacznym i 
kosztam i zam ów iliśm y speej -lny serwis 
k a ry k a tu r  w ybitnych osobistości, odgry 
w ający pow ażną rolę w polityce śu-ia 0 
wej oraz z u u y c h  osobistości w Polsce.

K a ry k a tu ry  te zam ieseczane będą 
w raz 3 ak tu a ln y m i a rty k u łam i. P®®*®- 
to W .vd ipnictivo przygotow uje wie Aa 
n iespodziankę dla swych Czytelników'. 
c>jra pisać będ/iem y obszernie w- 
długim  e /a s le ,

 0O 0 ------
f  B A T I  M I E J S K I

W SOSNOWCU
Dziś w Grodźcu — sala domu s tra ­

żackiego o godz. 29 .H iszpańską, m ucha 
1  gościnnym  występom Stanisława Sio- 
laóskiogo. B ilety  wcześtniej nabyw ać 
m ożna wr składzie p. B ednarka.

TY sobotę o godz. ‘.’0.30 — „H iszpań­
ska m u ch a4’ z gościnnym  w ystępem  S ta ­
n isław a Siełańskiego. B ile ty  w cześniej 
nabyw ać m ożna w firm ie  W*. Czechow­
skiego ,ul. 3 M aja 8.

W  niedzielę po południu  o godz. lAtO 
i wieczorom o god/. 2030 — gościnne wy 
stępy  S tan is ław a  S ielańskiego w farbie 
pt. ..H isroaóska  m ucha

o 
nie*

D O B R E SAM OPOCZUCIE
zależy od dobrego s tan u  zębów, o które 
każdy pow inien  dbać. N ależy sta le  pic- 
ięgnow ać zarów no zęby, ja k  1 ja m ę  iwL 
ną, K to  codziennie p ie lęgnu je  zęby O- 

dole-m, u trz y m a  je zdrowe aż do późnej 
starości.

-  W A L N E  ZEB R A N IE. Zarząd z  w
rezerwistów kołg Sosnowiec — Sieiec za  
w iadam ia, że roczne. w aluc zebranie 
członków Koła. k tóre m iało się odbyć w 
dm u 20 ub. m. odbędzie sic w niedzielę 
dn ia  13 bm. o godz. 10 w sali Sokolni 
p rzy  uL  Szkolnej 4 w Sosnowcu. Obec­
ność w szystkich członków  obowiązkowa.

-  W A L N E  Z E B R A N IE  ZW IĄZKU 
PO D O FICERÓ W  W  CZELADZI odbę 
dzie się w  niedzielę 13 bm. o godz. 9 30 
p u n k tua ln ie  w lokalu w łasnym  przy ul. 
S taszica. N a porządku obrad, spraw ozda 
n ia  i w ybory nowych władz zw iązku.

-  DRUGI rOKAZ PRZYRZĄDZA­
NIA RYB MORSKICH D ziś o godz. 1C 
(punktualn ie) w lokom EJt-ktrowtu (D ę­
b liń sk a  1) w Sosnow cu odbędzie się -po­
k az  wyk win tuyc.ii dań z ryb m orskich. 
P okaz  prow adzić b ęd /ie  Kucharz p. Sy- 
tu t .  C ena pokazu 1 zL d ig  członkiń Zw 
P . D. 75 g r.

Zmiana 
rozkładu jazdy

Tramw. EleRtr. Zagł Dąbrowsk.
Z dniem  i i  marcu 1938 r. /o s ta ją  wpro­

w adzone następujące zm iany:
I. T ram w aj z Md o wic, zam iast o s o d /, 

flfi.i.fl. będzie odchodŁił o godz- 68.47. Z 
p rzy s tan k u  3 -go M aja odejdzie dalej w 
k ierunku Okrzei norm alnie l. zn . o go­
dzin ie  OS.56.

1.. P ierw s y tram w aj z rem izy w kie­
ru n k u  D ąbrow y Górniczej będzie odcho­
dził o god/. «4.15, zam iast 03.50. O djazd 
7. R edenu 64.30, zam iast 04.05. przyjawd 
do Sosnow ca 05.05, zam iast 04-40 i dalej 
już norm aln ie  t  zn. odjazd z So=now<-** 
o godz. 05.03.

B iuro Ruchu 
T ra m u . EleUlr. ZiSgl. Dąbr

-  Z E B R A N IE  ZARZĄDU S E K C JI 
DOZORCÓW, GÓRNICZO - TECH N ICZ­
NYCH. P ro /.' i i iu c  sekcji do/orsów  gor- 
uiczo tech u ic /n y ch  PZZTP. 1 H. v- So­
snow cu zaw iad am ia  wszystkich c /F .i-  
kow zarządu i delegatów  *ckeji. żo w 
niedzielę dn ią  15 bm. o godz. 10 odbędzi* 
się miesięczne posiedzenie zarządu  i de 
legatów  sekcji w lokalu  związku przy 
ul. Sii en kie w i cza 47 a. Obecność w szyst­
kich członków zarządu  i delegatów sek­
cji obowiązkowa.

-  ZA PISY  DO S E K C JI SYM FONICZ
X EJ. Dnia 12 tn i. o godz. 18 odbędzie sio 
o rgan izacy jne  zebranie sekcji sym foniea 
mc i przy oddziale zw ią/ku  strzeliHifciego

Dębowej Górze w św ietlicy przy  ulicy 
Lipowej n r. 7. Jednocześnie sekcja ?ytnfo 
n ic /n a  pod kierunkiem  p. K w iatkow skie 
go B ogusław a, o rg a n i/u je  lekcję muzyki 
na dowolnych instrum entach . Zapisy 
p rzy jm uje  se k re ta ria t tow przy jació ł Z. 
S. we w torki, środy i p ią tk i w godzi 
naeh od 1S do 26 do dn ią  31 bm. w łącznie

-  ZARZĄD KLUBU MOTOCYKLO­
W EGO W D Ą B R O W IE  podaje do w ia­
domości e d  mk ów, że ze u zgięciu Oa zU* 
zający  się  term in  /m io n y  kart kontro li 
opłat na rok 1936, ja k  rów nież now ych 
re je s tra c ji m otocykli oraz uzyskania  
praw a Jazdy, pryy.jm uje /g ło szen ia  na 
za ła tw ien ie  powyższych sp raw  do d n ia  
15 bm. Członkowie Którzy nie m ają za­
łatw ionych tych form alności, zechcą Dę 
zgłaszać do renretn rirttu  klubu w  te rn u  
ino wyzoj podanym  cod/icnnie od godzi­
ny 19-ej

-  W Y JA Ś N IE N IE . P . Jak u b  T raub  
zam ieszkały w Sosnowcu przy ul. T ar- 
gf.\yej prosi na? « w yjaśnienie, w  ni« 
ras nic w spólnego z Jakubem  Tranbem  
o którym  p isa liśm y w felietonie sądo­
wym pt. „A w an tu ra  w kaw iarni".

------------- H88K88--------------

(o) STRZAŁY DO W E G L O K n ADoW,
W  cza?ie biegu pociągu tow arow ego z  
węglem pomiętlzy ?t- Bukowno — O lkusz 
wskoczyło n a  wagon dwuch sprawców, 
w yrzuca jąc  węgiel z wagonu n a  lo r ko­
lejowy. E skortu jący  Pociąg strażn ik  ko­
lejowy J a n  M azur, dał kilką strzałów  w 
km rnuku złodziei, zm uszając ich w ton 
sposób do ucieczki.

(o) W Y JA ZD  DYR. B E R E Z O W SK IE  
GO Z OLKUSAA. F r /e d  kilku dn iam i 
opuścił O lkusz d y re k to r m iejscow ego 
państw , g im nazjum  m ęskiego p. M ieczy 
slnw Bcrezowsk-, przeniesiony iig tak ie  
sam o stanow isko do g im nazjum  w Brze­
sku koło K rakow a.

Zastępstw o dy rek to ra  g im nazjum  ob­
ją ł ogólnie szarmurauy * łub ian y  prze* 
uczniów, ja k  społeczeństwo olkuskie p t 
prof. M ichał Mit kg.

Propaganda idei L. M. i K.
w Czeladzi

D u la  18 bm, o godz. 18 w sali k ina ,.U/a 
ry ‘‘ odbędzie się walno /ob ran ie  członki w 
Lgi m orskiej 1 ko lonialnej w Czeladzi na 
k tó rym  po obradach o godz. 19 dyr- AL. 
Fankiewicz z  wygłosi in te re
sujący i aktualny odczyt na tem at m or

sko — kolonialny. W ejście bezpłatno.
Tego sam ego duig  o godz. 20 sekcja #co 

aiczna drużyn  saiuL irnych  w  Czeldzi od# 
g ra  w  sa li k in a  „Czary" dwie sztuki 
,F rzyb łęda“ w 2 aktach i ..Generalna pró 
i a ’ w jednym  akcie
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(o) Z b. M. i K. w SŁAWKOWIE. U-
rządzony przez sławkowską L. M. i K. 
w wilii tir. Nicpielskiogo w Sławkowie 
„śledzik** przyniósł czystego zysku zł. 27 
kióre przeznaczono na butlo wg ścigac/a  
Zataw a była w dobrym tome i zgroma­
dziła inteligencją sławkowską i okolicy.

Ruchliwy oddział LM i K. w Sław­
kowie urządza w najbliższym eza?ie ob­
chód .,Dm kolonialnych'*. Program oli- 
ehodu ustalony zostanie ua zebraniu w 
dniu 14 bm.

(o) ZŁODZIEJKI I TRZ-Y PASEK KI 
PRZED SĄDEM. Za kradzież bieliny i 
nakrycia stołowego ntl szkodą p. Srtanisui 
wy Kurowskiej w Wolbromiu, sąd okr. 
w Rosnowu na sesji wyjazdowej w Ol 
kuszu skazał znaną złodziejkę, Mirosła 
we Sowa z Wolbromia — na 3 lata  wie 
ziema. ora paserki: Bronisławą Stachu 
rową z Wolbromia i Justyną Gajewską z 
Katowic — po 9 mesiący więzienia i pa 
bera, Józefa Machajskiego z Wolbromia 
— ua 2 lata więzienia.

Sowa i Staehurowa odpowiadały z \\dą 
ricnia.

(o) ROZPRAWA O GRANICĘ NA 
ŁĄCE. W  locie ubiegłego roku na łące 
k. Sławkowa wynikła tójk ao granicę po 
między mieszkańcami wioski Niwa (gb 
Sławków) Magdaleną Materkową, oraz 
Janem Krupą i Janem Sewa&tlanem. O- 
bydwaj mężczyźni pobili dotkliwie Malcr 
kową. doznała m. in. złamania ręki.

Sąd okr. w  Sosnowcu na sesji wyjazd o 
woj w Olkuszu skazał Sewat?iana i Kru 
pę po roku więzienia.

 fl()o---------
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Zebranie LMK.
W ZAWIERCIU.

Dziś o godz. 19 w sali rauy miejskiej 
odbędzie się walne doroczne zebranie 
miejscowego oddziału Ligi Morskiej i 
Kolonialnej.

Porządek dzieciny przewiduje: zaga­
jenie i wybór prezydium, przyjęcie pro- 
tokułu z poprzedniego zebrania, przy­
jęcie rocznego sprawozdania zarządu i 
komisji rewizyjnej, uchwalenie planu 
prac na rok 1936, uchwalenie prelimina­
rza budżetowego na rok 1938, wybór za­
rządu, komisji rewizyjnej i delegatów 
na zJazdy, wolne wnioski. Zarząd prosi 
członków o liczne przybycie.

Reklam a d źw ign ią  handlu

w 47f»r i

Miliony

Kamieniołomy w Zagnańsku
pracują cała parą

W związku z szeroko zakreślonym pla 
nem tegorocznych robót drogowych kl ó 
re rozpoczną się z dniem 1 kwietnia br 
Państwowe Kamienic łomy w Zagnańsku 
przystąpiły już obecnie do wzmożonej 
produkcji różnych sortymentów materia 
łów kamiennych oraz do produkcji na 
większą skaję niż w latach ub. masy bi­

tumicznej. służącej do Ludowy dróg o ule 
pszonej nawierzchni. Budowa dróg o ta 
kiej nawierzchni rozpocznie się z wiosną 
br. w COP. W związku z tymi pracami 
Kamieniołomy zatrudniają w  obwili obce 
nej ponad 600 robotników. W najbliższym 
czasie przyjętych zostanie do pracy jesz 
Cze około 200 robotników.

f o r ?
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Prosimy odwiedzić nasz salon wystaw owo propagandowy.
D emonstracja nie obuwia z t jo do kupna,

K IE L C E , ul Sienkiewicza 59. K IELC E, ul. Sienkiewicza 69

MARSZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ NA WYSTAWIE SZWEDZKIEJ.
Marsz. Polski Edw ard Ś-.ii(;V R-ytlt zwiedza wystawę szwedzkiego przemy 

siu artystycznego, urządzaną w salonach insty tutu  propagan.ly sztuki w
Warszawie.

V t  t  r  ■

zbryzgane 
k r wi ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

S3)
— Niech mi panie wybaczą, że dzia 

lać będę bez ogródek, ale czas nagli 
niebezpieczeństwo grozi... Należałoby 
uprzedzić pana de Chantouvert bez­
zwłocznie.

Ze drżenia jako wstrząsał > obiema 
kobietami Didier zobaczył, że mu się 
podstęp udał.

Gdyby pani Lardiuois była sama 
byłaby straciła głowę; łecz A drianna 
była silniejszą.

— Co za niebezpieczeństwo, proszę 
pana? — spytała, nieco przychodząc 
do siebie.

— W ytłumaczyłbym to panu de 
C hantouvert, gdybym się mógł z nim 
zobaczyć; ale nie znam jego adresu.

— Ani my również — oświadczyła 
żywo A drianna—ale powiedz pan nam 
jakie niebezpieczeńtswo grozi D anie­
lowi, ażebyśmy mogły go uprzedzić.. 
jeżeli przyjdzie tu dziś... co bardzo 
prawdopodobne...

D idier wiedział, że Lardinois zabro 
nil formalnie Danielowi bywać w jego 
domu.

A drianna mówiąc, że nań czeka 
kłamała, wiec ona znała tajemnice

brata, irzeba zatem tylko ją  z niej 
wydobyć.

— Dobrze — odrzekł Didier - -  
przede wszystkim z góry proszę, aże­
byście mi panie wynamzyły. ale po 
wiem paniom to, o czym się dowie­
działem wsądzie. dzięki pewnej gadat 
liwości. Daniela oskarżają o to, że jest 
wspólnikiem Marcyale Desroches. Je ­
żeli zaś nie są pewni zupełnie jego 
wspólnictwa co do owego morderstwa 
natom iast pewni są cnłkion, że to 
Daniel ułatwił ucieczkę swemu przyja 
cielow'i. co ze względu na charakter 
D aniela nie byłoby tvcale dziwnym...

Pani Lardinois się śmiała.
A drianna zaś odezwała się:
— Jeżeli o to tylko chodzi, to pro­

szę pana. Daniel potrafi się obronić.
— Przepraszam  panią, ale sędzeo 

wie, którzy nie znają pana de Chan 
touvert tak  jak  my go znamy, prawdo 
podobnie zgoła nie będą tak pobłażli­
wymi; lękać się należy, ażeby zbyt su- 
rowo nie ukarali tej lekkomyślności 
pomimo cechującej ją  ryceiskości; dla 
tego czułem się w obowiązku uprzedzić 
nieszczęście, gdyby czas był po temu... 
Zdaje się, że wiedzą gdzie się ukrywa 
Marcyal i agenci policji ta jnej wvsła

ni zostali ażeby go aresztować, a jed 
nocześnie poszukują i Daniela i czy 
pozostanie on w Paryżu czy się uda z 
powrotem do swego przyjaciela lada 
dzień będzie aresztowany.

D idier wstał i przed odejściem do­
dał, rękę kładąc na piersi-

— Powtarzam  paniom, uważałem 
to sobie za obowiązek. Jakkolw iek nie 
nawiścią nieubłaganą prześladuję nędz 
nika, który zatruł życie mej kuzynce, 
nie mogę zapomnieć, żeście panie były 
zawsze najlepszymi przyjaciółkami 
mojej ciotki i Izabeli i chciałem pa 
niom dowieść, że w naszej rodzinie 
wdzięczność nie jest czczym słówkiem.

Po tym odszedł, żadna z kobiet nie 
m iała siły go odprowadzić.

Połączył się z Lardinoisem i Ka- 
likstem, którzy oczekiwali go na rogu 
bulw aru św. Dionizego i powitał ich 
ruchem tryum falnym.

— Wszystko doskonale odgadłem. 
Panie te znają z pewnością tajemnice 
Daniela; pozostawiłem je przygnębio­
ne. jak  przewidywałem. Przysiągłbym 
że w tej chwili piszą do pańskiego 
pasierba... Panie Lardinois, nam po 
trzeba koniecznie dostać ten list!

— U! do licha! — wybąkał L arJi 
nois — to drażliwe... List?..

— Czyżbybyś się bał swej córki?
— J a  miałbym s:ę bać?.. Bać takiej 

smarkatej... Także dobre... Ale co list 
to list!..

— Jeżeli się pan cofa. tym  gorzej 
dla pana. ja  się w to już nie mieszam 
— oświadczył cynicznie Didier. — Ale 
w takim  razie lepiej byś pan  zrobił.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek 11 marca.
6.15 P ie śń  ,.i\iC iiv  ram io  w sta ją  zorze-'

6.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka piyty 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8 'JO Audycja dia szkól. 8.10 Przerwa.
11.15 Audycja ula w s j . 11.40 Pieśni hisz 
pańskie płyty. 11.57 Sygnał c-zusu z Kra 
kowa. 12.Ga Audycja południowa- 13.00 
Przerwa Patrz program •/ Katowic. 15.50 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Kukułka 
audycja dia dzieci. 16.60 Rozmowa z e5o 
rym. 16il5 Konec-ert ork. wojskowej. 16 50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Z dziejów o- 
piesi społecznej pogadanka. 17.15 litwory 
fortepianowe ua 4 ręce. 17.50 Przegląd wy 
u a w met w 18.00 Komunikat śniegów.' i 
wiadomości sportowo. 18.10 Płyty. 18.30 
Program ua jutro. 1.8.35 Audyeiu dia 
wsi. 19.60 Powszechny Teatr Wyobraźni 
Lis 1-rzęch ora. 19.30 Pieśni ludiwe ziemi 
łęczyckiej z Łodzi. 1950 Pogadanka akiti 
ałna. 20.60 Koncert symfoniczny wyk ork. 
filharm onii Warszawskiej. 21.60 Dzień 
nik wieczorny i pogadanka aktualna
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
ezornego.

KATO WICK
Piątek 11 marca.

31.40 Płyty z Warszawy. 13.00 Koncert 
zyczeu. 13.15 Koncert muzyki polskiej 
płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.33 
Wiadomości giełdowe®.. 14.35 Muzyka io 
syjska płyty. 18,10 Wiadomości sportowe-
18.15 Recital śpiewaczy. 18.40 Poradnik 
sportowy. 13.45 Ogrodnik Śląski. 23.00 Pły 
ty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 12 marca.

6.15 Picsn .Kiedy ranne wstaja zorze*
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt ?.6ł 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka > płyt 
8 00 Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa.
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Płyty. ll.tO 
Sygnał czasu z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 Przerwa patrz program 
z Katowic. 15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Teatr Wyobraźni dia dzieci. 36.54 
Pogadanka aktualna. 1700 Humor rz.vm 
ski felieton. 17.50 Nasz program. 18.00 
Wiadomości sportowo. 18-30 Pogadanka 
społeczna- 18.15 Płyty. 19 00' Audycja dia 
Polaków zagranicą. 19.50 Pogadanka aktu 
aina. 20.00 Frasąuita operetka w 3 aktach 
Franciszka Lehara- W  przerwie dziennik 
wie czorny i pogadanka aktualna. 22.00 
Skecz® Feliksa Zan dl era ze Lwowa. 2215 
Piosenki duety i ballady przy gitarze.
92.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
ezornego.

Ofiara na ochronki
W KROMOŁOWIE ROKITNIE.

Powiatowa instruktorka kół gospodyń 
wiejskich powiatu zawierciańskiego P-̂
Hah»:a Mianowska przeznaczyła po 19 ii
na ochronki prowadzone przez K. G. W, 
w Ki-oniołowie i Rokitnie Szlacheckim, 
jako nieprzyjętą należność, pozoslawio 
ną jej prz®z P- Bronisławę Figlów®® z 
Kielc, jako rekompensatę za pobyt n 
mej w Zawierciu.

gdybyś się pogodził z Danielem, z żo­
ną i opuścił Klarę...

_  Idę! — wyrzekł Lardinoic, wzdry, 
gając się.

I oddalił się,- a obaj nędznicy wzru 
szyli ramionami.

— Głupiec! — wyrzekli jednocześ 
nie.

Lardiois, przyszedłszy przed dom 
poczekał trochę, wszedł jednak i uda? 
się na schody.

Tu wyszeptoł:
— E! bać się nie boję!.. To byłoby 

śmieszne, ale list...
P rzystanął jeszcze długą chwilę 

przed drzwiami swego mieszkania, po 
czym zwolna włożył klucz w zamek.

— Zabiorę się do tego zręcznie, wej 
dę do pokoju nie dając o sobie znać, 
zobaczę list. zaproponuję, że sam go 
zaniosę na pocztę, zabiorę go. Dider 
znajdzie sposób, ażeby go otworzyć 
bez uszkodzenia koperty i odeślemy 
go po tym. W ten sposób nie popełni­
my kradzieży listu... O! czemuż ten 
hultaj Daniel nie został w Brazylii. 
Żyliśmy tu wszyscy tak spokojnie!..

Wszedł do mieszkania i znalazł się 
niebawem przed drzwiami pokoju 
A drianny; usłyszał głos swej córki i 
głos pani Lardinois.

Nieszczęśliwa m atka nie mogła ze 
brać ani myśli ani energii.

P łakała, a A drianna działała
Lardincisowi dość było stanąć poda 

drzwiami, ażeby wszystko usłyszeć.
d, c. n.
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„Prawdziwy amerykanki bankiet"
Doskonały żart słynnego aktora ćir.ierykańskiego

Jeszcze w 1875 roku w Europie 
wielu ludzi myślało, iż Ameryka jest 
dzikim krajem Indian, cowboyów i ba 
wołów, choć w rzeczywistości New 
York był ju z  wówczas wielkim m ia­
stem. Na przekonaniu tym oparty byt 
jeden z najlepszych żartów jakie kie­
dykolwiek kto urządził. Autorem jegi 
był Edward Solliern, słynny aktor 
amerykański.

W czasie swoich wizyt w Anglii 
opowiadał on zwykle swemu przyjaeie 
łowi, Philipowi Lee o zwyczajach ame 
rykańskich. malując je umyślnie w 
świetle nieco przesadnym.

Grdy wreszcie Philip I c s  przybył 
do New Yorku, został on zaproszony 
przez swero przyjaciela na bankiet, w 
którym mieli wziąć udział najwybit 
niejsi obyAvatele missta i dygnitarze. 
Bankiet odbył się rzeczywiście, ale bvl 
on dobrze zainscenizowany przez So- 
thera. który zebrał grapę- znajomy.*], 
dla odegrania przed angielskim go­
ściem sceny „prawdziwego amerykan 
skiego bankietu".

Każdy z gość' położył przy talerzu 
swoim ogromny rewolwer. Zaniepo­
koiło to nieco angielskiego gentelmana 
który spytał swego przyjaciela co to 
znaczy.

„tak i już jest tutaj zwyczaj — 
odpowiedział najpoważniej w świecie 
Sothern — ,jesteśmy narodem bardzo 
honorowym i nie rozstajemy się z bro 
nią‘‘. . .

Grdy w czasie bankietu jeden z gosc. 
rozlał zupę na obrusie, siedzące na 
przeciwko niego g u b e r n a to r  Newr cr  
ku nic mógł powstrzymać usmio-uu. 
N a to niezręczny biesiadnik chwy-i 
za rewolwer i zasy p a ł go strza ami. 
Gubernator dobył noża mysłiwskieg 
i ruszył na przeciwnika. Na szczęście 
.<drobno nieporozumienie" udało się
załagodzić. ,

Nie potrzeba dodawać, ze gość an­
gielski zorientował się w „prawdzi­
wych amerykańskich zwyczajach* 
czuł się trochę nieswojo.

Wkrótce wynikła nowa bójka na 
noże i rewolwery, bardzo realistycznie 
odegrana. Anglik proponował aby we­
zwać policję, lecz odpowiedziano mu 
że tego się nie robi, a trupy może usu

Pociągi popularne
DO STOLICY N A  SS M ARCA.

J a k  coroKu, organ izow an e będą. na 
dzień 19 m arca, jak o  dzień im ien in  Mar 
sza lka  J ó ze fa  P iłsu d sk iego , p ociąg i popu  
larn e z o w szystk ich  w iększych  ośrodkow  
P olsk i do sto licy . P rzew id yw ane jest zor 
R anizow anie pociągów  z następujących  
m iast: z P ozn ania , K a lisza , K atow ic, Lwo 
^ a, E ów n ego , L ublina. K ielc. R adom ia, 
h ia ’egostoku, Stonim a, Lodzi, Gdyni i  z 
hydgoazczy.

P ociąg i organizow ane są w ten sposób 
4 7-upow nia ją  podróżnym  dwu — lub trzy  
dniowy pobyt w  W a n z a w ie . Jed yn ie  po 
"ląg. który p rzybędzie w dn. 19 tm . z 
Lodzi. w yru szy  z W arszaw y tegoż sam e 
So dnia w ieczorem .

Zniżki kolejow e, z jakich k orzystać bę 
'A  podróżni pociągów  popularnych , w a  
bają się  w granicach  od 6i! proc. do SO 
Proc.

Obrońca z urzędu
Z liZ E K Ł  S IĘ  OBRONY NO W A K A .

.W yznaczony ua obrońcę z urzędu 
m ordercy śp. ks. Probor-zcza S treicha  
>no- łJcuryk G aluba z  P ozn ania , po zapoz 
uaniu s ię  i  ak tam i spraw y i po odbyciu  
Konferneji z m ordercą w w ięz ien iu , zrzekł 
•Kę Powierzonej mu obrony.

D “cyzję  sw ą m otyw ow ał ad w. G nluoa  
niem ożnością p ogodzen ia  w  sw oim  sum ie  
uu obrony m ordercy, n a  którego sum ie  
u u  ciąży krew kapłan a p rze lan a  w koście 
ie. tym  hardziej żc orobscie jest praktyku  
Jńcjm katolik iem . Sąd uznał te m otyw y  
i r-owierzyl obronę N owaka adw. Frydic- 
Aviczowi.

nąć służba. Bankiet toczył się dalej, 
zaś Philip Lee miał już zupełnie wyro 
bioną opinię o obyczajach amerykali­
sk ich . W  końcu przyszła kolej toastów 
Gość angielski wygłosił mowę, w k tó ­
rej podnosił zalety Ameryki, k*-z vv 
jednym z jej ustępów pewien senator 
dopatrzył się aluzji do swojej o .oby j. 
w z y w a ł  mówcę na pojedynek na noze. 
Inni stanęli w i -to obronie, po <*zym 
wywiązała się ogólna bitwa.

Ktoś ściągnął cały obrus z nakry

ciem na ziemię, ktoś rozbił lampy, zaś 
wśród ciemności rozlegały się strzały 
i okrzyki „śmietanki towarzystwa 
nowojorskiego*.

Gdy zapalono światło, okazało się 
że gość z Anglii siedzi pod stołem trze 
sąc się ze strachu. Dopiero wtedy wj - 
jaśniono mu sytuację, zaś poprzednia 
wyniesiono trupy wróciły na saię. 
Cały New York śmiał się z tego k a ­
wału przez kilka lat, zaś Philip Lee 
dowiedział się czegoś o Ameryce.

Tragiczny final romansu
b. prem. egipsKiego z uroczą Wiedenką

;W Kairze zmarł na udar serca b. 
premier egipski Tewtik Nessim Pu 
sza, który niedawno zaręczy! się z cór 
ką ’znanego hotelarza wiedĄiskitgoMu 
rią Hubner, liczącą lat siedemnaście.

Śmierć Paszy była już ostatnim a 
ktern tragedii, jaka rozegrała się po 
między mm, a młodziutką Wiedenką.

W lecie roku ubiegłego przybył do 
.Wiednia, na pobyt kilkudniowy męż 
czyzna starszy, słusznego wzrostu i za 
jechał do hotelu na Kobenzhi.

Cała armia wyfraczouyeh kelne­
rów usługiwała bogatemu ctul/.ozieio- 
cowi, który nieszezędził napiwków, 
zabaw iająe się wesoło w burze hoteło 
wym.

Tym egzotycznym gościem był wła 
śnie Tewtik Nessim Pasza, który za 
kochał się od pierwszego spojrzenia w 
uroczej córce hotelarza Marii Hubner 
pełniącej w zastępstwie ojca funkcje 
gospodyń'.. W kilka dni później odbyły 
się oficjalne zaręczyny.

Rodzicom nadobnej Wiedenki u 
śmiechała się ta partia z uwagi na 
niesłychany majątek przyszłego zięcia 
który uchodził za jednego z najbogat 
szych ludzi Egiptu.

[W jesieni roku ub. wyjechała więc 
Maria Hubner w towarzystwie matki 
do Kairu, zamieszkawszy w pałacu 
swego przyszłego męża, kto> y, rozko­
chawszy się na zabój w narzeczonej, 
sporządził odrazu testament, zapisując 

jej lwią ezęść majątku.
Od tej chwili rozpoczęła s.j? jego 

tragedia.
Rodzina Paszy, sprzeciwiając się 

jego małżeństwu, zaczęła o '.ynić ti ud 
ności, popierania nawet w tym wzglę 
dzie przez niektórych członk ov dworu
egipskiego.

Kiedy zabiegi te nie odnws’y skut 
ku pożądanego, rodzina wszczęła kroki 
celeiu postawienia rozkochanego 1 a 
szy nod kuratelą.

' .Wszystkie te przejścia nadwyręży 
ły do tego stopnia o rgan i/n  Nossima 
Paszy że rozchorował się ciężko.
W końcu wytoczyła mu rodzina proces 
o roztrwonienie majątku.

Na wiadomość o zgonie uwtgo no. 
rzeczonego, wyjechała Maria Hubner 
do Kairu. Będzie ona tam obecna przy 
otwarciu testamentu.

To też sprawa może jeszcze
mieć swój dalszy epilog.

Zdemaskowanie bandy przemytników
Zdradził ich wypadek sam ochodowy

Wypadek samochodowy przyczynił 
się do zdemaskowania doskonale za­
konspirowanej bandy przemytników 
szmuglujących różno towary pr/ez Zll> 
loną granicę z Niemiec do Polski.

Banda ta działała w pasie pogram 
cznym na Śląsku, centralę zaś przemy 
tu miała w Warszawie.

Przed dwoma dniami na s/osie w 
odległości kilkunastu kilometra v>> za. 
Krakowem w drodze do Warszawy u 
legi katastrofie półciężarowy samo 
chód. Wymijając wóz, samochód ze­
ślizgnął się z szosy i wpadł do rowu.

7, ciężarówki spadła na kamienie 
skrzynia, z której wysypała się 7i\ 
wartość w postaci zegarków na rękę i 
kieszonkowych.

W chwilę po wypadku nadszedł pa 
troi policyjny. Na widok posterunko­
wych kierowca i dwaj pasażerowie, po 
rzuciwszy uszkodzony samochód i roz 
sypany na dradze towar, rzucili się 
ucieczki. W wyniku pościgu areszt owa 
no ich.
Sprawdzono, że na .samochodzie znaj­
dują się jeszcze trzy skrzynie, wypeł 
nione zegarkami produkc ji niemie 
ckiej.

Samochód wydobyto z rowu i wraz 
z podejrzanym towarem zabrano do 
urzędu policyjnego.

Ustalono, że towar pochodu! ze 
szmuglu. Wśród aresztowany -li zna 
lazł się herszt bandy, dwaj pozostali 
byłi jej członkami.

Są to mieszkańcy Warszawy: An
toni P r z v b v l« k i kierowca samochodu, 
Otto Oberinnjer, herszt bandy karany 
wielokrotnie za przemyt i ponioenik 
jego Anszel Lubranicki.

Banda była wyposażona wu własny 
samochód. zarejestrowany w Katowi­
cach i przewoziła szmuglow'aue towary 
do Warszawy. Tu towary rozsyłano do 
różnych miasteczek na prowincji.

W wyniku dalszego dochodzenia 
prowadzonego przez straż graniczną o 
raz władze połicyjno-śłedcze zurŻąSzo 
no szereg rewizji i aresztowań ii a tero 
nie -województwa śląskiego i krakow­
ski ego.

Bliższe wyniki akcji likwidacyjnej 
trzymane są na razie w tajemnicy.

S#»Of2 T
Mecz piłkarski
Ś L Ą SK  -  KRAKÓW -

Śląski OZFN. otrzym ał z K rakow a  
p ropozycję rozegram  a  meczu m ięd zy  - 
okręgow ego Śląsk — K raków , w dniu '2 
k w ietn ia  br. Propozycja  In n ie  została  
jednak przyjęta  ze w zględu n a  te, że w 
tym  dniu rozp oczyn ają  s ię  m istrzostw a  
p iłk a rsk ie  w szystk ich  klas na teren ie  
w ojew ództw a śląsk iego. M ecz pow yższy  
z u w a g i na zajęcie znacznej ilości w ol- 
nyeh term inów  przez PZ PN . Wędzie m ógł 
byc rozegran y  dopiero w  jesien i fcr.

Zawody bokserskie
W  Z A W IE R C IU .

P o raz p ierw szy od w ielu la t urządzo­
ne zostyjy  \y  Z aw ierć:u zaw ody bokser­
skie. k tórych  in icjator cm był doskonal o 
się  tu rozw ijający Związek Strzelecki z 
p. Józefem  C zarno U  jako prezesem  na 
czele.

Oo&re rumiy
P oduszki ozdobne n ap ełn ia  się  tanim

kosztem  resztkam i w ełny, które strzępi
się na puch. j

*  *  *

Ręce puszczone pr^e^ obieranie karto  
f li lub  jabłek czyści się  m ieszan iną  ortn  
Z solą.

——oOo——

Odpowiedzi Redakcji
ST A Ł Y  C ZY TE LN IK '1 -  JM ASKI.

Spraw ę, którą P an  porusza musimy, 
w pierw  zbadać i dopiero wowczu= będzie 
m y m og li o tym  dokładnie napisać.

W P. M. L. — DĄ1IROW A: D ziękuje­
m y za słow a uznania. M ateriał uadesła  
ny nam  w m iarą m ożności w yk orzysta ­
m y.

 « ♦ *

Losowanie 3-procentowej
potyczki inwestycyjnej

W  czw artym  i ostatn im  dum  losow a­
nia 3 proc. P rem iow ej P ożyczk i łu w esty  
cyjnej II em isji ,pad ły  następujące pr« 
m ie.

(P ierw sza  lezba, oznacza num er serii, 
d ru ga — num er ob ligacji).

F  860 zł-: 115—39 168—8 174—38 316—38
44<,_38 481—38 544—S 613—39 619 -8  645— 
49 679—39 789—8 890—8 1070—39 1239—38
1292—38 2119—38 2173—719 2152—39 2241—a 
2558—39 2509—39 2788—39 2806—39 2867—36 
3025- -98 3183—8 3345—8 3643—26 3664—39
3830-38 3909—38 3816-39 4096-38 4099—38 
4121038 3154—8 4269—38 4290-6 4414-36
4536—39 4873—8 4882—8 4888—39 5049—39
5162-8 5254—38 5268—39 5609-8 6012-3&
6c20—38 6049—8 6071—8 6113—8 6213—3
6300—25 6305—8 6354—8 642o—39 6440--8
GS82- 39 6875—39 6876—38 7028-418 7045-8  
7075-39 7114—38 7138-8 7227-39 7482-33  
7543— 38 7715—39 i i3 0 —39 8168—39 8191 -6 
8216—8 8206—8 8298—38 8354—39 8 483--8
8522- 8 8806—8 8880—39 9024-S 9209-38  
9232—8 9219—8 9274—59 9416-38 9440—8
9501--39 9516—38 95.72—39 9675—8 9596—39 
9602-38 77784—8 9981—8 9867—88 9978-38  
10015 -59 141—38 10167—38 10225—39 10316— 
38 10083—39 10404—39 10579—8 10615—33
10770 -38 10934- 39 11113—6 11221—8 11330— 
38 11331—38 11399—38 11433—39 11715—38 
11866- 8 11862—8 12002—8 12164—38 12201 -  
338 12204—39 12323 - 8  12340-38 12581—8
12638-39 12637-8 12668-8 12789-8 12879- 
38 13149—39 13225—38 14343—69 1515—32
177726-8 13736-38 13552—8 13926-8 14170— 
38 14426—8 14534- 8 15062-59 15091—8 15093 
—59 15309—38 15313—36 15384--38 55165-8 
15557—39 15802—8 15845-38 13992-39 16037 
—9 160S2—38 16J29—8 16337—38 16528—6
1667+ 38 18G87—38 16721—S9 16744-39

116366 -  38 17224—38 17250-39 17555-89
T7565—38 17674 -8  17828—8 17SSS—33 18620 
—38 18150-39 18220-8 18282—38 18569—39 
[|ł(|f;;--38 16933—8 19014—39 19114—8 194:12— 
8 19535—8 19658-38 19747—39 19795-48
10508 - 38 20461—6 20551—93 20676 -3 9  2085 
—38 20929-38 20952-89 21021—3S 21083—8 
1269 -38 21318-88 21511-38 21625—39 21787 
—S 21S60—S 21862—38 21969—39 22071-57
22077—38 22242 -  38 22320—39 22370—38 22.131 
—38 22519—38 22526—39 22562—8 22678—39 
227S7- S9 22S42—?.

Zawody o d ty ly  s ię  w saU dom u lu ­
dowego T A Ł  U d zia ł w nich w zię ły : dru 
żyna. m iejscow ego Zw iązku S trze leck ie­
go i klub tlap oel z C zęstochow y.

P rzeb ieg  w alk  był n astęp u jący  \Yj 
w ad ze p apierow ej w alcz yl S zu ja  (Hi * 
Bai'ancm  (ZS). P rzegra ł B aran  przez 
techn. k. o. W  m uszej W iener (II) — 
W róblew ski (ZS), rem is, I3ider (I ł)  ~  
Dim tor (ZS). P rzegrał D itiner ua punk­
ty. K ogu cia: F erbcrg tH) — Skorek (Ł  
S.). W y sr a ł Skorek u a  punkty. P iórko­
wa: Sw are (H) - • Galek (ZS), w ygra ł Ga­
lek w alkowerem . Lekka: B o ilin cr (H) 
S zw ed (ZS). W ygra ł Szwed prz^z k. o. 
G riinwald (H) — Z ieliński (ZS) — w alk a  
rem isow a. P ółśred nia: Z elkow icz (H) — 
iiu b ik  (ZS). W y g r a ł Kubik n a  punkty. 
Średnia: K ierk ow ski (H) — N iw iń sk i (Z. 
S )  — w y g ra ł N iw iń sk i pr#*z poddani®  
s ię  przeciw nika.

W yn ik  ogólny tr z a ii T2:6 na korzyść  
Zw iązkn Strzeleckiego.
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Trzech polskich pięściarzy
w teamie Europy

w  dniu  23 kw ietn ia  I r .  w D eutseb laiiJ 
ha lle  w B erlinie odbędą się e lim inacje  
fcąkserskie n a  mecz L uropa  — A m er; *■ 
ka, o rganizow any po raz  d ru g i z rzędu 
przez ..Chicago T ribune" w Chicago. — 
Przed kilkom a tygodniam i FIB A . oglo- 
u ia  p ierw sza listę  zaw odników  europej- 
rkicb, k tó rzy  b ran i będą w rachubę do 
ilin n n ac ji berlińskiej. Z Polakow  zna*e- 
ili się wówczas na te j liście, ty lko  Chroie 
łewski i Szym ura.

W  m iędzyczasie jednak  w form ie dc- 
tygnow any ch zawodników z a ^ ly  różne 
winiany, wobec e/ego  FIB A . ogłosiła o- 
iiocnie d rugą  lisię kandydatów  na tego­
roczny  mecz E u ro p a  — A m eryka. L ista
ta, k tó ra  nie je s t jeszcze ostateczna, 
p rzedstaw ia  się następu jąco  w poszcze­
gólnych w agach:

W aga  m usza: L elitincn  (F in land ia), 
N im locehi (W łochy). Fodany (W ęgry), 
Sobkouuak (Polska).

W a g a  kogucia: Bondi (W ęgry), S e r­
go (W iochy).

W ag a  piórkow a: Czortck (P °lska),
S aunders (Irlan d ia ), K reu g cr (Szwecja) 
tub  C ervin (Dania).

W ag a  lekka: Hosso (Niemcy), Sm itli 
(Irlandia). E rik  A gien  (Szwecja).

W a& a pólśrednia . C iancy (Irlan d ia ), 
F luss (Niemcy), Kolczyński (Polska), G. 
P e te rsen  (Dania).

W a g a  śred n ia : Cam ps (Niemcy), T i­
ler (Norwegia). Zorzenone (W iochy).

Waga półciężka: Vogt (Niemcy).
W a g a  ciężka. Hut.go, (Niemcy), T ąnd-

Cerg (Szwecja),
O stateczny skład  d rużyny  eu ro p e j­

skiej Jpk rów nież liczebny je j  sk ład  ( 8 -  
12 zaw odników ) usta lone zostaną po 
w alkach elim inacy jnych  w dnu 29 n-v'ot 
n ia  w B erlinie. Podan i wyżej zaw odni­
cy m ogą być w  każdej chw ili zmi m e n i
0 ile  we w łasnym  k ra ju  zn a jd ą  *wyeięz- 
c ’ w.

 ,())------

Sukcesy polskich tenisistów
W WEN TONIE.

W drugim  dnu iu  zawodów w M entonie 
P o lacy  osiągnęli następu jące w ynik i: W 
pierw szej tu rze  S pychała  w ygrał z A u 
dersonem  '2:6. 6:2, 6:7. Jęd rze jo w sk a  wy 
g ra ła  z H inde 6:0, 6:0, Siodów na w y g ra ło  

Ja rv is  7:9, 11:3, 7:5 Iłoczyńsk i i Spy 
ch a ła  w ygrał z F o rstm an em  — L ager 
bom 3:6 ,6:4. 6:1, Tłoczyński p rz e g ra ł z 
Nelsonem 3.6, 6:3. 3:6.

W  rozgryw kach  o Pub a r  N arodów  Sio 
downa i S pychała  pokonali p arę  niemiec 
ką B euferbam m er — H ildeb rand  6:2, 6:4. 
W d iu g ie j tu rze  S pychała  w ygrał z S hny  
cs 3:6, 7:5, 7:5 a  Siodójyna w y g ra ła  z Wo 
rp ll 8.6, 1:6, 6:3.

X W A LN E Z E B R A N IE  ZA G ŁEBIA N
K I. W alne  zebranie K £. Z ag łę tiau k a  od
1 ędzie się dn ia  13 bm. o godz. 10 w p ier w 
śzym , a  o godz. 11 w drugim  term in ie  
bez w zględu n a  liczbę obecnych w szko

powszechnej nr. 6 Będzinie (kol.
K saw era-

i

.M

W Y S T A W A  P O L S K IE J  S Z T U M  LU D OW EJ w  F A a  «✓.('.
R e p ro d u k u je m y  f ra g m e n t  z wy s ta  

w y . N u  z d ję c iu : ło w ic z a n k a  p rz e d  poi 
s k im i lu d o w y m i rz e ź b a m i re lig i jn y m i 
t . zw . . . ś w ią tk a m i ’.

W Paryżu została otw arta pod pro 
tektoratem  ambasadora RP. Lukasie 
wicza. zorganizowana przez Towarze- 
gtwo Przyjaciół Polski, wystawa p il­
skiej sztuki ludowej.

Mamo, czy niechcesz więcej ciastek?
Nie. moje dziecko!
Tak, a teraz zapytaj się mnie'

 xx-----

STAŁY GOŚĆ.

Do k o m isa ria tu  w p ro w ad za ją  Felka 
Dziobatego. D yżurny  przodownik n a  w i 

uok dobrze znanego rzezim ieszka, w ola:
— A, Felek. Dawno cię już nie było 

u nas. C hyba ze trzy  dni.
— D \ya dni. panie komisarzu. Czy w 

tym  czasie nie było do mnie telefonu.

\V R ejestrze spoFL ieln i Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu w pisano:

D nia  U lu tego 1338 r.:
RS1. 184. S tow arzyszenie Spółdzielcze 

.„Kolonia* W Ząbkowicach z odpowie­
dzialnością udziałam i. W acław  S trachel- 
ski, M elchior Drążkiewica. J a n  F ran k , 
Józef D ąbrow ski. W ąoław  Jokel, S ta n i­
sław Bolilewski ustąp ili % zarządu. S ta ­
n isław  G ajkowski, J a n  Gątkiewicz, S te­
fan Zapar.t. Józef Sikorski, J a n  K w ia t­
kowski, F ranciszek  Loboda — członko­
wie zarządu.

ClK IM O  , J  D
I)ziś rewelacyjna premiera!

FREDRIC MARCH i FRANCI­
SZKA GA AL

w spaniała para  aktorów w  f d im e  
reż. Cecila B. de MT;c‘a

KORSARZE
Początek I  seansu o godz, 17 30, w 

niedziele o godz. 15.30.

CZY MOŻE BYĆ...

coś prostszego?
Jeden ruch ręki, by włąc/.yć prąd: za chwilę można już prasowań .j-pmf

coś czystszego?
Zagrzany elektrycznie lśniący sprzęt: praca w powietrzu nieskażonym 
spalinami, nieubrudzono ręce, świeża bielizna.

coś wygodniejszego?
Prasowanie w dowolnym pokoju, o dowolnej porze: zawsze świeży wy­
gląd sukni, kraw ata, kołnierzyka.

Szczyt prostoty 
czystości 
wygody

to

Żelazko elektryczne
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A

KINO „ Z A O Ł Ę S iE ”

Pemiętai o bezrobotnych!

N a j w i ę k s z y  polski film dchy obecnej, to wielki dram at sensaeyjno - oby
ezajówy p. t.

ffof»ie£c§ nąseś przepo ś c i ą
,W-g słynnej powieści A. M arc: ńrkiego p. t. SZLAKIEM  HAŃB Y. 

[♦W  roi. gl. M. BOGDA, A. BRODZISZ J . A ND RZEJEW SKA, A. ŻAB 
CZYNSKI T. W ISZN IEW SK A , KAZ. JUN OSZA STĘPoW RĆI. 
ST. WYSOCKA, ST. SIE l.A SSK I AL, HALAMA. B. SAM BJR S K i. 
H. PA R Y SIE  WIC Z. T. W ESOŁOW SKI. NORA NEY i w mu.

I  N adprogram : Dodatek kotorowy, Pocz. o godz. 17.30.

K i n o  „ P A T R I A (fi

W ielki sensacyjny dram at osnuty na tle pamiętników komisarza pob ij:
w Algierze

„ W i ę z i e ń  z  Kazby"
Rolę główną ,.Pepc le M oko’ w ykolejeńca który po zabójstwie *bie«l ile 
Algieru i ukrywa się w dzielnicy , ,Kazba“ odtwarza JEAN GĄBIN.
W  filmie tym  bierze udział rów nież GABRIEL GABRIO znany z filmu

,,Nędznicy”.
Uwaga: Wkrótce ERROL ELY W  w filmie

    ___ ..Bohater naszych czasów“.

D R U K A R N I A

EXPRES Zfi6kĘ8IA
|  S O S N O W IE C , UL. TEATRALNA 1-8. | 

m WYKONYWA:
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA,
BROSZURY,

A F I S Z E .
ULOTKI, 

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

D ROBNE O G ŁO SZEN IA
PO SADY I PH ACE

PO TIiZEUNY chłopiec do sklepu z m a 
łą  kaucją . Sosnowiec, Dek i e r in 5 .,Ce- 
raty*’.

l o k a l e

RÓŻNE m ieszkania  do w ynajęcia . B iu­
ro  ORZ K ilińskiego 1. Służące potrzeo- 
ne uczciwe.

K UPN O  I s p r z e d a ż :

WAPNO
budow lane w bryłach pierwszego g a tu n ­
ku o dużej wydajności. W apienn ik i „B ry 
n iea“ Czeladź, telefon 62750.

S K L E P  rzeźniczy do sprzedania w pet- 
ry m  biegu, trzy  m ieszkania  wolne. w«.r 
sz ta t w m iejscu. W iadom ość w adm ini­
s trac ji.____________  ____________________
R A SO W E  sześciotygodniowe angielskia- 
jam n ik i do sp rzedan ia . W iadomość Rej­
m onta łfl rn. 1.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZA G IN ĘŁA  k o n tr a m a ik a  w y d an a  p r ł z a  
kopalnię H r. R enard  n a  nazw isko  M ar- 
kocki S tefan .

ROŻNE

K O B M S T N A  placów ka d la  panów a- 
grodników , kaw alerów , wax an k: według- 
urnowy; M. Dobiecki, SSawków dwór
Jiuzniczka. _____________ __
ZAPOWIEDŹ. Dodaje się do ogólnej 
wiadomości, żc 1. kupiec Chaskiel-Lejbnł 
K unelm aj], s tanu  wolnego, zamieszkały 
w K atow icach, u lica  Młyńska 13, syn J®- 
skn B orucha Kimelmana i Laji z domu 
bzo lewicy, oboje zamieszk. w Sosnowcu 
2. n iezam ężna Hendla Roizla Krakowską 
zam ieszkała w Katowicach I. ulica ilły ń  

ska 18, córka Szymona Krakow­
skiego, zm arł- i Dyny z domu Gold­
berg, zam ieszk. w Katowicach I chcą za 
wrzeń związek małżeński. Obwieszczenie 
zapow iedzi nastąp ić  winno w Katowi­
cach i w ,.iTxpresie Zagłębia1’. Ewontuai 
ne przeszkody co do zawarcia tcgo_ mał­
żeństw a należy natjęhm iast podać do 
wiadomości niżej podpisanemu urzędni­
kowi s tan u  cywilngeo. K a’owice, dpia  Hi 
m arca  1986 r. Urzędnik stanu cywilnego
w  zastępstw ie (podpis nieczytelny)._
ZAGINĄŁ piesek fox -terrier biały z 
n jm  łebkiem „Cacek*' nag roda 10 zł. Dę­
blińska 7 m. 13. _____________   ■
AL* A RAT radiowy z firm y ..Badioante- 
n a  w  Sosnowcu ul. Małachowskiego,5-a 
m a ik i „Kosmos1* Pionier z powodu okła­
m a n ia  mnie przez firmę, został firnna 
? wrócony z powodu lego umowę rozwią 

ruję : weksle na 035 *!. wydane tej fir­
mie unieważniam. Niemce, Stanisław Ju 
reczko.

[Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Espres Zagłębia*' Sosnowice. Teatralna 1 a. Redaktor odpow.: Tadeusz Upshb


